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Wizyt & Cziczerina Warszawie
Kraków, 28 września.

(Ź) Cziczerin przjiechał do W ^sznwy w o- 
7.naoz<nym terminie dnia 27 września. Po raz. 
drugi to bawi już w Warszawie m n:ster sp^ w 
zagranicznych Związku Socjalistycznych so­
wieckich Republik. Ale gdy pierwszy raz przy­
jechał do stolicy rolski, bawił- w n.ej tylko 
przejazdem, udając się do Rapallo, by podpisać 
tam ów słynny układ z Rathenauem. Dziś Czi- 
'czmin w  Warszawie jest gościem Skrzyńskiego. 
Układ w Rapallo wówczas, gdjj pod auspicjami 
Lloyd Georgea zwołana konferencja genueńska 
spcitla na niczem, zaświecił nad skołataną 
Europą,' ja.k świeci błyskawica, przed nadciąga­
jącą burzą. Wizyta obecna Cziczerina w . War­
szawie ma charakter wyłącznie i wybitnie po- 
kołowy i przyczynić się może jedynie do dalszej 
konsolidacji pokoju.

Zaznaczył to zresztą od razu sam Cziczerin, 
stwierdzając w rozmowie z przedstawicielem 
^Ilustrowanego Kurjera Godziennego«, że od 
czasu jego pierwszego pobytu w  Warszawie w 
wzajemnych stosunkach polsko-rosyjskich na­
stąpiło polepszenie.

Nie marny zamiaru przesądzać już obecnie 
skutków i następstw wizyty warszawskiej Czi­
czerina. Musimy się na razie ograniczyć do za­
rejestrowania faktu, jako przejawu dodatnie­
go i bardzo charakterystycznego dla zachodzą­
cych ptzemian. Nie można jednak pominąć mil­
czeniem tego, że. przyjazd Cziczerina do War­
szawy przyjęty został w Berlinie z dużym nie­
pokojem. Wiarogodne zupełnie informacje do­
noszą, że poseł niemiecki w Moskwie, na, pole­
c e n ie  swego rządu, dokładął usilnych starań, 
by warszawską wizytę Cziczerina unicestwić. 
Gdy tó się nie udało, pogłoski z kół dyploma­
tycznych z Warszawy —  choć niesprawdzone 
jeszcze, ale prawdopodobne —  informują, że po­
seł niemiecki w Warszawie, Rauscher. otrzymał 
stanowcze polecenie zobaczenia się z Czlęzeri- 
nem i podobno od udania się tego przedsięwzię­
cia zależne jest jego dalsze pozostawanie na 
urzędzie.
‘ —B©fey-Nsr_Berłinie zamierzano uzyskać przez to 
spotkanie, trudno się domyśleć. Czyżby w Ber-1 
linie chciano jeszcze w ostatniej chwili v\ płynąć j 
na tok konferencji Cziczerina ze Skrzyńskim?

Do tych poczynań dyplomatycznych dołącza 
się prasa niemiecka, która dużo czasu i miejsca 
poświęcą wizycie Cziczerina. Wszystkie glosy 

• niemieckie są mniej więcej na joden ton na-! 
strojone, a mają przekonać Rosję o wielkiej 
przyjaźni niemieckiej. Charakterystyczny dla 
tych wszystkich wystąpień jest artykuł organu, 
zbliżonego do urzędu spraw zagranicznych Rze­
szy, »Taeglicbe Rundschau*, która pisze mię­
dzy innemi:

»Niemy będą się najstaranniej zastrzegały 
przeciwko temu, aby terytorjum ich' stać się 
mogło kiedykolwiek terytorjum przemarszu, 
przeciwko Rosji i wreszcie, że wejście Niemiec 
do Ligi Narodów nie oznaczałoby bynajmniej 
zajęcia, przez nie antyrosyjskiego stanowiska. 
Z ubolewaniem widzimy, że Kreml stoi w  tych 
sprawach na wręcz odmiennem stanowisku. 0 
przyłączeniu się Niemiec do akcji bojkotowej, 
skierowanej przeciwko unji sowieckiej, niema 
oczywiście mowTy«.

Wielki niepokój, wiejący z tych słów, jest aż 
nadto widoczny. Ale cóż go może? powodować, 
gdy wizyta Cziczerina ma charakter wyraźnie 
pokojowy, gdy stwierdza ona polepszenie sto­
sunków polsko-rosyjskich i ma na celu ich dal­
sze polepszenie? Dla nas —- a powinno być i dla 
wszystkich —  jest to jeden dowód więcej, że 
wrogami konsolidacji pokojowej, szczególnie na 
wschodzie Europy, są przedewszystkiem Niem­
cy i wszystko, co tę konsolidację ugruntowuje, 
jest dla Niemców wrogie i nienawistne.

Pokojowość polityki polskiej nie potrzebuje 
nowych podkreśleń. Świetnie umiał tę pokojo-i 
wość wykazać i podkreślić w całej swojej dzia­
łalności dyplomatycznej mm. Skrzyński i dziś 
już zarówno w poważnych kolach politycznych 
jak i w opinji publicznej na Zachodzie niema co 
do tego wątpliwości. Pragniemy pokoju i pra­
gniemy pokój wszystkiemi naszemi silami u- 
. trzymać. Z tego stanowiska opinja polska oce­
nia wszystkie przejawy z dziedziny międzyna­
rodowej* polityki i*z tego też stanowiska oce­
niać będzie pobyt min. • Cziczerina w AYąrsza* 
wie,

Powitanie Cziczerina w einrsziwle
Warszawa, 28 wrześnią (PAT). Wczoraj o g. 

6 rano przybył kur jerem ze Stolpców do War­
szawy komisarz ludowy spraw zagranicznych 
Związku Sowieckich Rad Republik p. Jerzy 
Cziczerin, w towarzystwie naczelnika referatu 
rosyjskiego w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, radcy ministerialnego p. Wszelakiego o- 
raz sekretarza poselstwa Z. S, R. R. p. Arkadje- 
wa i Moffotkowskiegó.

Przyjęcie oficjalne na dworcu nriało miejsce 
o godzi 10 rano. Do tego. czasu prz\były gość 
pozostawał w wagonie. salonowym. Na spotka­
nie p. komisarza ludowego spraw zagranicz­
nych przybył p. minister spraw .zagranicznych 
Aleksander Skrzyński oraz poseł Z. S. R, R. 
Wojkow z całym składem poselstwa. P. mini­
strowi spraiy..zagranicznych, towarzyszył poseł 
polski w Moskwie, Kętrzyński, dyrektor pro­
tokółu dyplomatycznego p. Przeździeckf, na­
stępnie p. Bader, pełniący obowiązki dyrektora 
departamentu, naczelnik wydziału wschodnie­
go p. Lukasie w icz, naczelnik wydziału prasowe­
go p. Grabowski i inni wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa sp.ra wzagranicznych. W przyjęciu 
przybyłych gości wzięli również udział komi­
sarz miasta Warszawy p. Jarmułowicz, Komen­
dant policji Szyniowski, sekretarz prezesa Pu­
dy ministrów Logożyński oraz inspektor kolei 
p. Szmidt.

Po krótkiej rozmowie między Cz’czerinr*m a 
ministrem spraw zagranicznych Skrzyńskim w 
salonach recepcyjnych dworca głównego p ko­
misarz ludowy spraw zagranicznych. Z. S. R R. 
odjechał w towarzystwie posłą Wojkowa do 
poselstwa sowieckiego, gdzie zamieszka!.

O godz. 12.30 komisarz ludowy spraw za-, 
granicznych Z. S. R. R. odwiedził ministra 
Skrzyńskiego w jego prywatnych apartamen­
tach i został na śniadaniu, na którem byli o- 
becni. minister rolnictwa p. Janicki, poseł Woj­
kow, Kętrzyński, Janusz Radziwiłł j inni.

KONFERENCJE Z MIN. SKRZYŃSKIM,
Po śniadaniu p. Cziczerin i  Skrzyński odbyli 

wyczerpującą kilkugodzinną, konferencję poli­
tyczną. O godz. 6. min. Skrzyński rewizytował 
p. Cziczerina, przyczem obaj panowie konfero­
wali w dalszym ciągu. Następnie p. Cziczerin 
przyjął pos, Kętrzyńskiego. O godz. 8 wieczo­
rem p. Cziczerin w towarzystwie członków po­
selstwa sowieckiego i grona urzędnikó w M. 8. Z. 
udat się do Teatru Polskiego-na przedstawienie 
»Żvwa Matka« Pirandella. - 

W  dniu dzisiejszym p. Cziczerin złoży wizyty

rach polityczny/h twierdzą, że rezubatem tej 
wizyty będzie odłożenie konferencji w Locamo.

ambasador niemiecki w Paryżu,

premjerowi Grabskiemu i marszałkom Sejmu i 
Senatu.

O godz. 12 w południe odbędzie p. Cziczerin Identyczne oświadczenie ma złożyć dzisiaj 
konferencję prasową z dziennikarzami polskimi Briandowi 
a następnie zagranicznymi, na której wyłoży Hoesch. 
cel swojej podróży. |

W  godzinach popołudniowych przewidziane 
są dalsze konferencje polityczne z min. Skrzyń­
skim. O godz. 8 wieczorem odbędzie się w apar­
tamentach min. Skrzyńskiego galowy obiąd, a 
potem raut.

m n i e  o  C z e c h a c h  w i z y t y  C z i c z e r i n a
Atak ca politykę Benesza

(Telegram władny „Nowej Reformy”).

Praga, 28 września. W izyta Cziczerina w sję od wpływów niemieckich i zmusi Niemcy 
Warszawie wywołuje żywe. zainteresowanie w do porozumienia w sprawie paktu. Zbliżenie ro- 
czeskich kołach nacjonalistycznych, które wi- ryjsko-połskie posiada też szczególniejsze zna- 
dzą w tym fakcie pierwszy krok do porozumie- czenie dla Czechosłowacji. Dziennik atakuje o- 
nia wszechslowiąńskiego(ł). rodni Polbika« stro dotychczasową politykę Benesza i wska- 
pisze, że zbliżenie rosyjsko-polskie uwolni Ro- |zuje mu za przykład politykę Polski.

i Klcmcy wręczyły odpowiedź w sprawie 
i Konferencji ministrów
| Berlin, 28 września (PAT). Odpowiedź 'nie­
miecka, oświadczająca gotowość Niemiec do 
wzięca udziału w konferencji ministrów, zasta­
łe wręczona rządom: angielskiemu, francuskie­
mu i belgijskiemu w sobotę popołudniu. Opu-i 
blikcwanie nastąpi prawdopodobnie w przy­
szły wtorek.

n a d  C z i c z e r i n e m
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 września. D<| jednego z pism 
porannych, donoszą z Berlina, że poseł nie­
miecki w Warszawie, Rauscher, otrzymał pole­
cenie widzenia się z komisarzem Cziczerinem.

szę. W  depeszy tej dano do zrozumienia posło­
wi Rauscherowi, że spotkanie się jego z komi­
sarzem Cziczerinem jest bezwzględną koniecz­
nością. W  niemieckiem ministerstwie spiaw za-

Poseł Rauscher odpowiedział telegraficznie, że ■ granicznych utrzymuje się zdanie, że jeśli pos 
jest to niemożliwem. Wówczas ministerstwo' Rauscher nie wykona polecenia, wówczas nale- 
spraw zagranicznych wysiało powtórnie depe- ■ ży się liczyć z jego dymisją.

Tendencyjn y  a rtyku ł m osk  ew sb  ch „ I z w ie s tL "
' (Telegram . władny' „N ow e j  Re form y” )*

Moskwa, 28 września. Na lamach urzędo-i gnąć Polskę w wojnę. Również nadzieje na pań- 
wych »Izwiestji« poświęca Radek dłuższy arty-, stwa bałtyckie nie ziściły się, a Finlandja 
kuł stosunkom polsko-rosyjskim. Radek zaiiwa-j wprost odmówiła wszelkiej współpracy. Za- 
ża, że Polska w ostatnim czasie interesu je się warcie związku z Łotwą i Estonją rozbiło się o 
szczególnie Rosją. Polska opierała dotychczas opór Anglji. Radek konkluduje, że Polska po- 
swoje nadzieje na eniencie, przyszła, jednak do stępuje zupełnie słusznie, szukając zbliżenia z 
przekonania, że ententa już więcej nie istnieje.! Rosją.
Stosunki Polski z Angiją są, zdaniem autora, I (Powyższy artykuł Radka, jednego z naczel- 
z każdym rokiem górsze(!). Anglja usiłuje wy- nych publicystów sowieckich, jest niesłychanie 
grywać Niemcy i unję sowiecką przeciw Fran-| tendencyjny. Radek świadomie naciąga fakty, 
cji. Również po małej entencie Polska nie mo-'by sztucznie przedstawić Polskę, jako odoso- 
że się niczego spodziewać. Polska przekoiiata bioną wśród państw Europy. Radek wie dobrze, 
s:ę, że Jugosławja nigdy nie wystąpi czynnie że tak nie jest. Zawsze dążyliśmy do pokojo- 
za Polską, Czechosłowacja ma inne kłopoty, ■ wego współżycia z sąsiadami i to jest podsfa- 
jak popieranie Polski przeciw Rosji, zaś związek j wą naszego stosunku do Rosji, ale nie jakieś 
z Rutnunją byłby dla Polski niekorzystny, a nieistniejące odosobnienie. Przyp. red.) 
naiyet niebezpieczny, gdyż mógłby^ łatwo wcią-! *— ----- — ------ — —

tflemcy m odroczeniem konferencli s m l!  nkti
Seuzscyjne wystąpienie posła niemieckiego w Londynie

(Telegram własny „Nowej Reformy”).

Rada Ligi Narodów wybrana 
w poprzednim składzie

Zamknięcie sesfi Ligi
Z Genewy donoszą 26 bm.:
Dzisiaj po połudnu Liga Narodów przystąpi­

ła, do wyboru niestałych członków Rady Ligi. 
W  głosowaniu wzięło udział 49 państw: W y­
brane zostały: Brazylja (43 gł.), Urugwaj (49 
gh), Hiszpanja (35 gł.), Czechosłowacja (35 gł.), 
Szwecja (34 gł.), Belgja (32 gł.).

Rada Ligi Narodów wybrana została w po­
przednim składzie, przeważyło bowiem zdanie, 
że zmiany w obsadzie niestałych miejsc w Ra-: 
dzie Ligi należy dokorać dopiero w  roku przy­
szłym, gdy Niemcy będą już członkiem Ligi 
Narodów, a Argentyna do Ligi powróci.

Po wygłoszeniu przemówienia prezydent Dau 
durad ogłosił zamknięcie szóstej sesji zgroma­
dzenia Ligi, która trwała 21 dni. .

Bezpośrednio potem zebrała się na posiedze­
nie Rada Ligi Narodów, która odbędzie na­
stępne posiedzenie w .poniedziałek "przed połu­
dniem i będzie omawiać uchwały szóstego zgro­
madzenia Ligi Narodów. ‘ «

G M  przyznaje sie do Kieski
Z Gdańska donoszą:
Na posiedzeniu Yolksfagu w dniu 26 bm. 

prezydent senatu Sahm złożył sprawozdanie o 
przebiegu obrad genewskich, w sprawach poł- 
sko-gdańsklch, przyczem podkreślił, że Gdańsk 
wyszedł bardzo źle na wszelkich komisjach 
rzeczoznawców. W  dyskusji zabrał głos posei 
socjalistyczny Mau, który oświadczył, że za 
tego rodzaju » smutne doświadczenie* całą winę 
ponosi poprzedni senat, który uchylał się od 
bezpośrednich pertraktacyj z Polską, uciekając 
się zawsze do pośrednictwa wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów.

Londyn, 28 września. W  sobotę złożył Cham­
berlainowi wizytę tutejszy ambasador niemiec­
ki Stammer i złożył ośw-idczenie, tyczące się

stanowiska rządu niemieckiego w sprawie pa­
ktu bezpieczeństwa. Komunikat oficjalny nie 
został w tej sprawie wydany. Jednakże w sfe-

Od AiRUi zalety (Dybach trojny
Turecki minister spraw zagranicznych Tew-: 

fik Ruszid bej oświadczył genewskiemu kore- 
! spondentowi »DaiIy Express«, że będzie zale- J  żało od Anglji, czy przyjdzie do wojny między 
1 Anglią a Turcją. Mossul jest turecki i musi po­
zostać tureckim. Jeżeli wojska angielskie wkro 
czą na terytorjum tureckie, wówczas będą 
stamtąd przepędzone.

T e a t i  i m .  J .  S ł o w a c k i e g o
„ S u łk o w s k i^

(Traged a w 5 aktash Stefana Zsronskiego).

W  związku z dyskusją, rozwiniętą dokoła 
twórezości Stef ma Żeromskiego, w związku 
z jeduostrouuemi, ślepe ni ciosami, atakującemi 
wielkiego pisarza Polski odrodzonej z powodu 
jego „Przedwiośnia", pożytecznem być może 
przypomuieaie „S Ilkowskiego" na scenie. Gdy­
by bowiem ci, których przeczulone, a raczej 
zbyt „pańskie" u^zy rażą niektóre mocne, bez­
pardonowe sformułowania Żeromskiego, zdolni 
byli przez pryzmat „Sułkowskiego" spojrzeć 
nieprzyćmionym wzrokiem na całość życia, nie 
zaprzeczyliby może, że w ogólnej sumie wysił­
ków polskich droga Stefana Żeromskiego, droga 
bohaterskiego patrjotyzmu, który w walce o szczę­
ście Polski i jej wszystkich obywateli nie zna 
granic ofiary ani uprzywilejowania, jest wszakże 
historycznym faktem, mającym za sobą żywą 
wymowę czynów o twórczym wpływie na losy 
narodu. Nie zaprzeczyliby także, że dla „Przed­
wiośnia i jego bohaterskiej ideologji o Polsce 
Mowej, w której nie będzie „przemocy człowieka 
Mad człowiekiem", nie trzeba było dopiero Le- 

JK?? 1 krwawych rządów Rosji bolszewickiej, 
j Z ducha bowiem rdzennie polskiego poczęta, 
z jego tradycyjnej tęsknoty do wolności, idea 
sprawiedliwości społecznej i duchowej swobody, 
wyrażona w „ Przedwiośniu“, tkwiła już orga­
nicznie W całym systemie myślowym i uczu­
ciowym Żeromskiego, w całej jego poprzedniej 
twórczości, przenikniętej do głębi tchnieniem 
wielkich, polskich „rewolucjonistów z ducha". 
* Jako niezbity dokument tej własnej, polskiej

drogi Stefana Żeromskiego zjawia się nam dzi­
siaj W porę jegó „Sułkowski". \

W  przedwojennej dobie stworzony, w dobie 
pierwszych czynnych poruszeń niepodległościo­
wych i pierwszych nowych poczynań bojowo- 
organizacyjuych, w których autor „Róży“ nie 
mały brał udział, \ „Sułkowski" uczył nie- 
tylko, „co ma .czynić naród nieszczęśliwy, który 
nie ma sił i środków, ażeyb natychmiastowe od­
nieść zwycięstwo^]jak ma ćwiczyć w sobie 
wysoką wiedzę wojskową i nową wiarę w siłę 
swojego ramienia, Ciecz także wskazywał ów 
wieiki i górny ideał Polski nowej: „Mobe Pol­
ska się stanie jedynym Jerusalem świata, gdzie 
nie przez gwałt, lecz przez miłość spełni się spra­
wiedliwość*. Czyż inny cel przyświeca „Przedwio­
śnie", w którem ów młody, po manowcach wzburzo­
nego życia błądzący Baryka marzy o wielkiem 
posłannictwie Polski w duchu miłości społecz­
nej i braterskiego pojednania ludów?... A  jak 
Baryce, w którym, pomimo wszystkie nierów­
ności, a może właśnie przez nie, wyraża się 
rozdarta dusza najmłodszego pokolenia, grozi 
rzucenie się w fale krwawej rzeki, tak i „Suł­
kowski" nie cofa się przed śmiałem spojrze­
niem w moc rewolucji, gdy chłopom żołnierzom 
nakazuje „nastawić bagnety przeciwko spróch­
niałym prawom podłości i przemocy człowieka 
nad człowiekiem". Lecz dnsżą, swą najgłębszą 
tęsknotą, jest nie „po francuskiej", lecz „po 
polskiej stronie", nie po stronie „gwałtu", lecz 
po stronie ^miłości" i  odrodzenia duchowi go.

Rzecz w tera tylko, by ciemne siły życia 
polskiego (jego serca egoistyczne i umysły cia­
sne) nie stawały na drodze wielkiej a nieuni­
knionej ewolucji, by własną ślepotą i uporem 
nie prowokowały złowrogich potęg „gwałtu". 
Rzecz w tem, by w duszy polskiej zwyciężał 
piękny i jasny ideał Sułkowskiego. Bo nie jest

to tylko „błędny rycerz polski", jakby to się 
zdawało niektórym,  ̂zbyt pozującym na trze­
źwość umysłu, lecz istotny wyraziciel wielkich 
idei i żywych mocy, z których kształtuje się 
realne życie narodu.

A  nie wziął go Ż°roraski z fantazji, nie wy­
dumał go ż poetyckiej fikcji. Krytyczne rozpa­
trywania życia i roli historycznej Józefa Suł­
kowskiego, tego wielkiego rycerza rewolucjoni­
sty, snute przez historyka Adama Skałkowskie 
go w niczem nie pomniejszyły przypisywanego 
mu znaczania, któremu pełne świadectwo wy­
stawił pierwszy Francuz, St. Albin, w osobnej 
monografji, wydanej w przekładzie polskim 
wraz z pamiętnikiem Sułkowskiego (jako IW  
tom „Pamiętników z ośmnastego wieku" nikła-) 
dem księgarni Żupańskiego w Poznaniu w rokg 
1864). Warto zaglądnąć do tego interesującego 
dokuuentu, zestawionego ręką cudzoziemca na 
chwałę Polski, w świetle którego nietylko nie­
pospolity geniusz i niezwykły hart ducha pol­
skiego rycerza (tego, co pierwszy z całego pol­
skiego źołnierstwa  ̂zdobył zaszczytny order 
„Yirtuti railitaii") pięknie się zarysowuje, bez 
także odsłania się i ogoistyczDa duma Bona- 
partego, któremu świadectwo francuskie lecz 
ogródek przypisuje świadome posłanie Sułkow­
skiego na śmierć z owym wschodnim gestem 
ręki, znaczącym „Idź i żgiń". fW" pięknej rao- 
nografji St. Albina zawiera się już „in crudo" 
dramat ideowy Sułkowskiego, jako rycerza wol­
ności, ginącego na egoistyeznym, dumnym, świa^ 
towladczym szlaku Napoleona, —  który to dra­
mat pod czarem natchnienia polskiego pisarza 
rozrósł się w wielkie widziadło poetyckie, roz­
szerzone o wątek osobisty, o pełną dziwnego 
uroku miłość pomiędzy^ ks. Sułkowskim a księż­
niczką Mantuaóską i w pięć odrębnych wizyj 
scenicznych zamknięte.

Jnź sam charakter wizyjno-nastrojowy całej 
„tragędji", jej scen poszczególnych, scen-widzia- 
deł, wymaga i drębnej formy realizacji sceni­
cznej, opartej nie tylko o dramat zwalczają 
cych się wzajem słów-idei i słów-u^zuć, lecz 
także o elementy plastyczne i nastrój owo-mu­
zyczne, tkwiące w dziele. Uwydatnia je wola 
autora, kreśląc zarówno bogaty substrat dla 
dekoratora, jak też zaznaczając wyraźnie, gdzie 
w pomoc utworowi ma przyjść muzyka. Po tęj 
też linji po części szła swego czasu insceni­
zacja „Sułkowskiego" w Warszawie, przybiera­
jąc do pomoey dekoracje Drabika i muzykę 
Adamusa a szczególnie we Lwowie, gdzie za 
dyrekcji Tarasiewicza „Sulkowski", rzucony na 
przepyszne tło dekoracji Wodyńskiego i uskrzy­
dlony nastrojową muzyką Stadlera, wywarł odpo- 
wiodnio s»lne wrażenie, wywołując entuzjazm 
wśród zebranej publiczności. Natomiast kra­
kowska realizacja sceniczna „Sułkowskiego" 
ograniczyła się tylko do starannej na ogół 
i poprawnej reżyserji (p. Jednow.ski), jednak 
czysto zewnętrznej, która, za cel sobie wziąwszy 
jak najżywsze wydobycie scenicznej drama- 
tyczności, dokonała wprawdzie korzystnego 
skrótu chwilami zbyt rozlewnej w słowach ca­
łości, lecz nie postarała się ani o wydobycie 
elementu widziadłowego ani o podkreślenie 
znaczniejsze pierwiastkuuczuctówo nastrojowego. 
Brak oryginalnej współpracy za strony mala­
rza, jak też takiej samej ze strony muzyka, 
zaciężył na onegdajszera wystawieniu „Sułkow­
skiego", czyniąc go — mimo szczerych i pięknych 
chwilami wysiłków ze strony artystów —  zbyt 
bladym i zimnym.

Czyż bowiem n. p. pierwszy obraz nie powi- 
nienby wyłaniać się z melodji o żołnierzu tuła­
czu, tak, by chłopsko-żołnierskie słowa owych 
Zalesiaków, Bosiów, Trzmielów i Zawilców miały

swe przygotowanie w już wywołanym nastroju
i w tej samej c/y podobnej melodji roztapiały 
się przy końcu sceny umocnienie zaś znajdo- 
Wftły wjpełnym tułaczej melancholji obrazie 
„głębi śFeny, ginącej w pustce nccnej"?... Czyż 
akt II. nie nadaje się do wydobycia pysznego 
obrazu świata dożów weneckich i właściwej mu 
atmosfery? Czyż niezdeklarowane „murmurando" 
za sceną w akcie ostatnim może choć w części 
zastąpić tkwiącą tutaj melodję smutku pized- 
zgounego, a przez autora zgodnie z prawdą 
historyeżną (według świadectwa Skafkowskiego) 
w odn esieniu do ostatnich chwil życia Sułkow­
skiego podkreśloną?... [Tylko śmiała, dokładnie 
przemyślana i jak najbardziej spoetyzowana 
inscenizacja nastrojowa mogłaby zapewnić pełne 
życie temu głębokiemu dramatowi: idei i serca, 
którego bohater przez scenę winien się przesu­
wać jak tajemniczy cień rycerza, jak symbo­
liczna postać żołnierza-tułacza, żołnierza wiel­
kich, n<gdy niespełnionych mar zeń w nieznużouem, 
beziii-tannem wędrowaniu do ojczyzny dalekiej.

Na takiej zasalzie oparta kreacja główna 
miałaby więcej wzrazn symbolicznej, tajemniczej 
„maski" człowieka o stalowej woli i mocnem 
wewnętrznera skupieniu, pomimo aureoli blasków 
młodzieńczej postaci. Tego zwarcia duchowego, 
tej sugestywnej wymowy od wewnątrz, zapa­
lającej się. w błyskawicach i piorunach słowa, 
nie miał Sułkowski p. Rozmaryuowskiego^Nie 
mniej jednak -— przyznać to należy, miał wiele 
szlachetności i piękna tak, że pomimo miękkiej 
na ogół linji, względnie, znowu chwilami zbyt 
młodzieńczo porywczej, niezgodnej zdaniem na- 
szem — z zasadniczą koncepcją postaci, pomimo 
nawet pewnego młodego amatorskiego tchnie­
nia, ogólne wrażenie było dodatnie, także dzięki 
dobrym warimkom widocznie utalentowanego 
artysty, któremu głos miły, postawa, dobra
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(Newe stronnictwo. —  Atak! na ministra Be­
nesza. —  Sesja 'parlamentu i budżet. —  No­
we wybory a Słowacy. —  Protesty Słowaków 
i Rusinów amerykańskich. —  Kłopot z Rusią 
^  Podkarpacką.)

r Przepowiadane ugrupowanie się sił politycz­
nych na Morawach w nowe stronnictwo pra­
cy. jest faktem dokonanym. Na czele stron­
nictwa stanął poseł Stransky (starszy), a na­
zwę jego uchwalono jako „narodowe stronni­
ctwo pracy” . Pewna część wybitnych człon­
ków przeszła z narodowej demokracji (np. dr 
Herhen), bo dyktatura posła Kramarza była 
im już nieznośną. Sfery oficjalne przyjęły po- 
wsbnnie tego stronnictwa zimno, narodowa 
demokracja z nietajoną złością i uprzedze­
niem,

Tesame organa zwróciły się obecnie prze­
ciwko ministrowi Beneszowi. Zarzucają 
niezręczność i niepowodzenie w polityce 
granicznej, którąby rad ująć w swe ręce dr 
Kramarz, ale dopóki prez. Masaryk żyje, do 
tego nie przyjdzie. Minister Benesz ma jeszcze 
zbyt silne stanowisko, afty go podkopywania 
przeciwników obalić mogły, a chociaż pewne 
niepowodzenia w sprawie paktu gwarancyjne­
go są niezaprzeczalne, nie wiadomo jeszcze, 
jak się to skończy, i czy nowem zręcznem po­
sunięciem dr Benesz nie wydobędzie się z tru­
dności. Flirt z sowietami z jednej, a z Francją 
«  drugiej strony, nie należy do gier łatwych...

z nazwiska —  dra Hrabara i  ten ma zostać 
gubernatorem, ponieważ go sobie życzy stron­
nictwo agrarne. Rzecz charakterystyczna, że 
między kandydatami na to stanowisko znalazł 
się i żyd Ungwar, który miał widoki uzyska­
nia tego urzędu przez wpływ na przyszłe wy­
bory. " (Prz.)

Zjazd adwokatów polskich
Trzeci ogólny Zjazd adwokatów polskich 

rozpoczął w sobotę 26 bm. obrady w Pozna­
niu. W  auli uniwersytetu zebrało się około 250 
uczestników zjazdu ze wszystkich stron Pol­
ski. Przybyli także, witani owacyjnie przez 
zebranych, delegaci adwokatury francuskiej, 
prezes narodowego związku adwokatów fran­
cuskich, prof. uniwersytetu liaiis-kiego, Aepple- 
ton, sekretarz związku adwokatów francuskich 
R. Reau, oraz zaproszeni na inauguracyjne po- 

ma! siedzenie goście, wśród nich prokurator sądu 
za- j najwyższeg p. S't. Car i naczelnik wydziału mi­

nisterstwa sprawiedliwości Karol Rymióski, na­
czelnicy urzędów państwowych i samorządo­
wych, wojewoda Bniński, prezes miasta Rataj­
ski i wielu innych. Obrady zjazdu zagaił prze­
wodniczący komitetu miejscowego, prezes tu­
tejszej Izby adwokackiej Cichowski, witając 
przybyłych gości. Na propozycję komitetu je­
dnomyślnie

Nie tylko doborowość gatunku
lecz także estetyczne opakowauie

CZEKOLADY i P U K napisem:
zjednały najwięcej zwolenników żądających 

i zważających na etykietę 
RE PR EZEN TAN T IGNACY SJPIRA, K R A K  ©W , ULTCA P G S E L  S K A  L . 22.

 ̂Po nabożeństwie w gmachu Akademji odbyło 
się walne administracyjne posiedzenie, celem do­
konania wyboru nowego prezesa. Posiedzeniu 
przewodniczył wic-epr, prof. Rostworowski. Po o&- 
ezytamiiu protokołu z poprzedniego walnego po­
siedzenia, dokonano wyboru nowego prezesa, któ­
rym został dotychczasowy wiceprezes, prof. Ro­
stworowski. Następnie sekretarz generalny Pol­
skiej Akadem ji Umiejętności referował sprawy 
bieżące.

W  posiedzeniu wzięli udział miejscowi członko­
wie Polskiej Akademji Umiejętności, oraz zamiej­
scowi. I tak przybyli pp.": Baodonńi de Courtenay, 
Kochanowski, HendeLsim,an, Żórowski, Moroze- 
wiciz, Bądizyńskd, Sierpiński i Zawadzki z Warsza­
wy, Ćwikliński z Poznania, Zdziechowski z Wil­
na., Witkowski, Abraham i Piniński ze Lwowa, 
Dybowski i Godlewski z Puław.

DZIESIĄTA ROCZNICA ŚMIERCI PA W LI­
KOWSKIEGO. Dziś jako w dziesiątą rocznicę 
śmierci dyrektora Teatru im. Juljusza Słowac-wybrano marszałkiem zjazdu dr,

Adolfa Sidigowskiego (Warszawa), który objął! kiego śp. Tadeusza Pawlikowskiego —- odbyło 
następnie przewodnictwo obrad. Wiceprezesami się w kościele Św. Krzyża nabożeństwo żałobne 
zjazdu zostali wybrani dr Antoni Dziędziele-1 za spokój duszy zmarłego. W  nabożeństwie 

Niespodziewanie zwołano sejm na sesję je- j wicz (Lwów), Nowodworski (Warszawa), i dr wzięli-tradał: imieniem miasta wdeepr. Rolle, dyr.
sienną a czynność jego wiąże się z terminem K. Czapla (Katowice).
nowych wyborów. Jedniby radzi odwlec wy-

teat.ru Trzciński, wszyscy artyści i artystki tea-
JednowskimPo szeregu przemówień powitalnych dr Dzię-: tru z prezesem Z wiązie u z p, 

hory do wiosny, drudzy pragną ich przepro-j dzielewioz przedstawił program zjazdu, po ozem na czele, przedstawiciele literatury i sztuki oraz 
wadzenia jeszcze w listopadzie i skracają dla odczytał telegramy nadeszłe na zjazd. Nasi ęp-' przedstawiciele prasy.
tego cały program jesiennej pracy do uc-hwa- nie wystosował do p. Prezydenta Rzeozypospo-1 W  czasie nabożeństwa, które odprawił ks. 
lenia reformy wyborczej, nowego planu wyna- litej Wojciechowskiego telegram z wyrazami. Mikulski, chór oratoryjny pod batutą p. Barań-

czci i hołdu. Po wysłaniu jeszcze szeregu tele­
gramów okolicznościowych rozpoczęto obrady 
fachowe, zakończone wieczorem. Dalszy ciąg 
obrad odroczono do dnia następnego.

Sd Adm inistracji „ n . R e f o m i f
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówku dziennika.

gradzania urzędników, do ustawy o zawieraniu 
umów z zagranicą, ustawy o pomocy dla do­
tkniętych klęskami elementamemi, kilku u- 
ataw administracyjnych i budżetu na r. 1926.
Projekt tego budżetu, przedłożony przez min.
Beczkę, zamyka go nadwyżką przeszło 15 rai- 
ljonów, a więc bardzo szczęśliwie; czynią sta­
rania pewne sfery, aby go uchwalić tylko na 
pół roku, niech go nowy sejm uchwali na dru­
gą połowę, a raczej na nowy rok budżetowy, 
któryby się rozpoczynał z 1 lipca.

Sprawa nowych wyborów zajmuje szcze­
gólnie Słowaków, którzy pod wpływem silnego 
nacisku czeskiego rozbili się aż na 13 stron­
nictw, mając wybierać 61 posłów. Czy w o 
fitatniej chwili nie zjednoczą się jeszcze dro­
bne grupki i czy ks. HUnka nie potrafi stanąć 
na czele całego ruchu —  nie wiadomo, ale 
przypuszczać należy, że tak się stanie i że ten 
ludowy przywódca zamiast do klasztoru (jak 
zapowiedzią!) wejdzie znowu do paralamentu 
■czeskiego na czele liczniejszej jeszcze druży­
ny posłów ludowych.

Walka z supremacją czeską i uciskiem stkiego, krakowskiego, tarnopolskiego i stani-
wszelMego swobodnego ruchu na Słowaczyź^ sławowskiegó. Zebra-ni uchwalili: 1) Domagać
nie odbiła się nawet na życiu Słowaków w się zgodnie z ustawą uposażeniową z 9 paź-
lAmeryce; ci bowiem zjednoczeni wnieśli do j dziemika 1923 r., rewizji dotychczasowych za-
L ig i Narodów protest przeciwko postępowaniu; szeregowali i posunięcia nieodpowiednio zasze- 
Czechów, i podeptaniu umowy pittsburskiej regowanych do wyższych grup płacy, odpowie-

KRONIKA
Kraków, 28 września.

Zjazd niższych funkcjonarjuszdni 
państwowych

W  niećL.ólę odbył się we Lwowie zjazd funk- 
cjonarjuszów państwowych województwa lwow-

(gwarantującej Słowakom autonomję). i dnio do tych stopni plac, jakie posiadali przed
Nie mniejszą ruchliwość polityczną okazują wejściem m życie ustawy uposażeniowej z 13 

Rusini, osiedleni w Ameryce, któriy domaga- lipca 1920 r. i rozporządzenia rządu z 5 sierp- 
ją się na wiecach wykonania traktatu w St.'nia 1920 r. 2) Wprowadzenie awansu auloma-
Germain, wprowadzenia autonomji, dania gu­
bernatorowi władzy wykonawczej, przeprowa­
dzenia sprawiedliwego spisu ludności i t. p. 
Rzeczywiście kłopoty z tym korytarzem do 
Rosji przewyższają korzyści przyłączenia ich 
do Czechosłowacji. Nie chcąc drażnić ludno­
ści, już i tak rozdrażnionej zwłaszcza przega­
nianiem jej na prawosławie, rząd czeski nie 
daje Czecha na gubernatora, ale szuka kan­
dydata między tamtejszymi Rusinami. Że 
tam brak wszelkiej inteligencji ruskiej, poma­
gano sobie sprowadzonymi z Ameryki Rusi­
nami, ale ci czy nie umieli, czy nie chcieli iść 
na rękę Czechom i po kilku próbach znowu 
zawakowało stanowisko gubernatora. Znale­
ziono przecież jakiegoś Rusina przynajmniej

dykcja i żywe przejęcie się rokują jak naj­
lepsze na scenie widoki. Jeszcze milej przed­
stawiła się gra drugiej nowej siły, p. Jaroszew­
skiej, w której mocnera i wyrazistem, bogatem 
w doskonałą dykcję, ujęciu postać ks. Agnieszki 
jaśniała pięknością, siłą i głębią uczucia. Tak 
szlachetną linję gestu, opanowanej gry i słowa 
rzadko w wystąpieniach nowych sił można oglą­
dać. O trzeciej z kołeji nowej sile, p. Kijowskim, 
nie można jeszcze nic definitywnego orzec. 
W  ujęciu podstępnego matacza-dyplomaty An- 
traiges’a okazał wiele staranności i przemyśle­
nia, konsekwentnie, może nawet zbyt jaskrawo 
i jednostronnie, podkreślając mefistofeliczny de- 
monizm postaci. Z pośród innych odpowiednią 
szlachetnością linji wyróżniła się postać księ­
cia Modeny w starannem ujęciu p. Kułakow­
skiego, jak też barwne postacie legjonistów 
(pp. Miarczyński, Lei i w a, Dobiesław, Kostowski) 
oraz wielmożów weneckich i posłów (pp. W y­
socki,^Turski, Rodziewicz, Chodecki, Zbyszkow- 
ski). (postać Ventuie’a za mało m ałaj wyrazu 
żjcia czy teżjjdpowiedniego tutaj tonu zadumy. 
Scena ostatnia ze strzępami poszarpanego mun­
duru Sułkowskiego była słabym tylko odblas­
kiem nieśmiertelnej setny z wiarusem Solskiego 
z „Warszawianki*. Ukazanie się końcowe „wy­
sokiego* Napoleona nio dopisahbj

Pomimo jednak poszczególnychporobnych nie­
równości, jak też (zbyt realistycznej inscenizacji 
całosci^ąSułkowski*, jako dramat wielkich idei. 
głęboko wdzierających się w istotę życia na- 
fczegoj a takie jako w danym razie miły pokaz 
starannej naogół i szlachetnym. tzapałem owia­
nej gry artystów, wart jest zobaczenia. Oby 
zatem przy poparciu ze strony miasta przez 
jeszcze wydatniejsze zniżenie ceny miejsc mogły 
go ujrzeć na scenie jak najszersze sfery naszej 
publiczności Boi. P.

tycznego w  grupach płac drogą nowelizacji 
ustawy uposażeniowej. 3) Przeprowadzenia 
wyznaczonego przez Sejm terminu stabilizacji 
niższych pracowników państwowych. 4) Uzna­
nia za stałych pracowników państwowych tych, 
którzy zostali ustaleni przez były rząd zabor­
czy, oraz tych, którzy zostali mianowani stały­
mi przez władze polskie i którym z tego fytu- 
łu potrąca się od szeregu lat z płacy 3% na 
fundusz emerytalny. 5) Oznaczenia płacy dla 
najniższych funkcjonarjuszów pańs wcwych 
(16 gTupa) w wysokości wystarczającej na opła­
cenie najskromniejszych kosztów utrzymania 
i rodziny, to znaczy minimum egzystencji. 
6) Oznaczenie minimum zaopatrzenia dla 
wdów i sierót po funkcjonariuszach państwo­
wych, któreby chroniło ich przed śmiercią gło­
dową. 7) Zrównanie pod względem zaopatrze­
nia emerytów oraz wdów i sierót z b. państw 
zaborczych z emerytąmi państwa polskiego.

Wizyta eskadry rumuńskiej 
w Polsce

Z W a r s z a w y ,  telefonują nam:
Przybyła wczoraj do Warszawy eskadra ru­

muńska, która zostanie w c-iągu dinia dzisiejszego 
przyjętą przez ministra spraw wewnętrznych, sze­
fa sztabu i szefa administracji wojskowej, poczerń 
zwiedzi zakłady wojskowe. Jutro eskadra odlatu­
je do Poznania,, Bydgosizczy i Torunia, poczem 
wróci do Warszawy, a w piątek odleci do ojozy 
zny.

Kontrola więzień we Lwowie
Warszawski „Expres Poranny“ donosi, że z po­

wodu buntu więźniów politycznych we Lwowie, 
którzy, trzymani w śledztwie, z powodu złego ob­
chodzenia się z nimi, urządzili głodówkę, minister 
sprawiedliwości wydelegował do Lwowa inspek­
tora okręgowego, p. Skibińskiego. Za inspekto­
rem Skibińskim wyjechał do Lwowa dyrektor de­
partamentu karnego, p. Franciisizek Głowacki, któ­
ry, jako przewodniczący komisji, powołanej  ̂ do 
zbadania przyczyn buntu w więizieniu święto­
krzyskie/m, opuścił Kielce i udał się do Lwowa 
wraz z naczelnym lekarzem więzień, drem Jan­
kowskim.

WYBÓR NOWEGO PREZESA POLSKIEJ AKA 
DEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Dzisiaj dokonano w Kra 
kowie wyboru nowego prezesa Polskiej Akademji 
Umiejętności.

O godzinie 9 rano odbyło się w kościele Ma­
riackim nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ka­
zimierza Morawskiego, b. prezesa Akademji, w 
którem wzdęli udział przedstawiciele władz miej­
scowych z wojewodą Kowalikowsikim na czele, 
komisarz' rządu, p. Ostrowski, członkowie Pol­
skiej Akademji Umiejętności, senat akademicki 
ora-z przedstawiciele młodzieży.

rowa wystawa dzieł Kaspra Pochwalskiego, oraz 
wystwa akwarel M. Ruizamsikiego, dająca archi­
tekturę z nad brzegów Wisły. Ponadto wystawę 
tę obesłali: M. Jabłoński, Muełłer, Z. Rudzka,
Józef Focbwałsfci, Siołdimger, Langrodowa, Maila, 
HebenstreAt, Kopciński i .inni. Bardzo piękną ko­
lekcję miinjatuir nadesłała p. Dąbrowska z War­
szawy. Są to przeważnie podobizny artystów tea­
trów warszawskich w różnych rolach.

CENA CHLEBA MIEJSKIEGO. Piekarnia miej 
ska wypieka obecnie około 5.000 kg. chleba dzien­
nie. Za 1 kilogram chleba ozyetoeżytniego z mąki 
65% w połowie poznańskiej a w połowie z mało­
polskiej produkcji, pobiera piekarnia 31 gamzy.

BADANIE CHLEBA. Zakład higjeny uniwer­
sytetu Jagiellońskiego przeprowadzać będzie w 
październiku specjalne badania nad higjemą chle­
ba, temperaturę wypieku i wpływem tejże na j v  
łowość chleba, tak ze względów teoretycznych, 
jak i praktycznych. Badania rozpoczną się w pie­
karni miejskiej.

NOWE TRANSPORTY DRZEWA OPAŁOWE­
GO DO SKŁADÓW MIEJSKICH. Wobec wyczer­
pywania siię zapasów drzewa opałowego w skła­
dach miejskich na Wansizaweikdem, magistrat v 
mówił więksize transporty drzewa z lasów pań­
stwowych w Kępce koło Rozwadowa i zarządu 
lasów lir. Stadnickiego w Rytrze. Transporty na­
dejdą w najbliższych dniach.

PRZYDZIAŁ SOLI DLA ROLNIKÓW. Chcąc 
przyjść z pomocą rolnikom, dotkniętym powodzią 
tegoroczną, przydzieliło ministerstwo skarbu wo­
jewództwu w Krakowie 500 ton soli odpadkowej, 
skażonej, po cenie ulgowej 16 złotych ©a tonę lo­
co saliny w Wieliczce. Rolnicy, diotknięci tego­
roczną powodzią, a .pragnący korzystać ® tej soli 
po cenie ulgowej, winni zgłaszać w miejscowym 
kiomisairjacde obwodowym do dnia 28 bm., fw. 
ką ilość tej soli reflektują. Zgłoszenia będą prze­
słane następnie województwu celem przydziału 
soli.

W SPRAWIE PODATKU MAJĄTKOWEGO 
OD REALNOŚCI. Komunikują nam: Na zasadzie 
rozporządzenia, ministerstwa skarbu, odroczony 
zpstał właścicielom realności termin płatności rat 
podatku majątkowego do 1 stycznia 1926 roku. 
Obecnie doręczają inspektoraty skarbowe właści­
cielom realności nakazy płatnicze na zapłacenie 
poidutku majątkowego z podwyżką 120 procent, 
oraz z wezwaniem zapłacenia pierwszej, drugiej 
i trzeciej raty do dni 30 od doręczenia nakazu 
płatniczego. Towarzystwo katolickich właścicieli 
realności w Krakowie (ulica Karmelicka 1. 1) za­
wiadamia niniejezem, że ci właśeiele realności, 
którzy swojego czasu otrzymali wyżej wspom­
niane odroczenie do 1 stycznia 1926 roku, nie są 
obowiązani do płacenia w przeciągu dni 30, lecz 
dopiero 1 stycznia 1926 roku. Z uwagi zaś na zna­
czną podwyżkę podatku majątkowego, bo o 120 
praceafct, ozynS starajsaa miad&ter-
sitwiie skarbu o rozłożenie płatności tego podatku 
■począwszy od 1 stycznia 1926 r. w ratach.

PODATEK LOKATORSKI. Magistrat krakow­
ski przypomina, te w dniu 1 października b. r. 
przypada, termin płatności podatku LokaiterskłCgc 
za czwarty kwartał b. x. i podatku wodociągowe 
go za trzeci kwartał b. t. Pobór tych podatków 
z dzielnicy d I—YUI i od X—XX odbywać się bę­
dzie w głównej kasie miejskiej, gmach magas-irâ  
tu. ulica Poselska, zaś z dzielnicy IX, XXI i a a il  
w filji tejże kasy w Podgórzu, gmach magistratu, 
Rynek główny.
PARGELKI W DĘBNIKACH I NA GRZEGÓRZ­

KACH. Z dniem 3 października, to jest w sobo- 
te kończy sie roizdawnictwo paroelefc w Dębni- 

»  nefc 1926. Kto <K> togo
terminu nie zgłosi się w magistracie celem pro­
longaty straci prawo do dalszego użytkowania 
swoi parcelka. Nie opłacone pancelki rozdawane 
będą now-o zgłaszającym się od 5 października.

SPAJANIE SZYN TRAMWAJOWYCH. —
Przy budowie linji tramwajowej w ul. Kałwa- 
ryjskiej, dyr. tramwaju zastosowała spajanie 
szyu sposobem aluminjo-termicznym. Sposób

wa rozprawa o dzieciobójstwo. Jako obwiniona
zasiędzae na ławie oskarżonych urzędniczka j>oli- 
cyjna, p. Stefanja Groździna. Rozprawie przewo­
dniczyć będzie s. o. Korski ,obronę objął adwokat 
dr Aschenbrenner.

WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się do 
gabilotiki Józefa Chodorowskiego przy ulicy Kar- 
mel.iicikiej i skradli przednio ty mosiężne, wartości 
143 złotych.

a B Y e i H A U l Y  S Y E I H W A Y
z firmy T,Steiaway & So£ksm, Nowy Jork. Fortepian 
lub pianino jest ideałem całego świata muzycznego
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ocząlek 7*30

Operetka
OS€I“

pod dyr* keją 
T. PilHi-skiego

Rajska 12

skiego wykonał szereg pieśni kościelnych.
KOM. RZĄDU W. OSTROWSKI w to w. rad­

cy dra M. Zawadzkiego wyjeżdża dziś do War­
szawy w sprawach miejskich.

WYCIECZKA CZŁONKÓW GÓRNOŚLĄSKIE­
GO TRYBUNAŁU ROZJEMCZEGO W KRAKO­
WIE. W sobotę przyjechała do Krakowa wyciecz 
ka, w której wzięli udział pp.: profesor Kaeekem- 
beeek, prezydent Trybunału rozjemczego na Gór­
nym Śląsku; p. dr Kałużniacki z małżonką, pol­
ski członek Trybunału; p. dr Schneider, niemiec­
ki członek Trybunału z żoną; sekretarz generalny 
komisji rozjemczej dr Muełłer i dziemmlktariz holen­
derski dr’ Wirhz. Wycieczce towarzyszy konsuli 
polski z Bytomia, dr Radowskd. Gioście zwiedzali 
przez cały dzień zabytki, poczem odjechali do Za­
kopanego. P. dr Wiirtz złożył wizytę redakcji „IL 
Kmrjera Codziennego” , informując się o bieżą­
cych zagadnieniach politycznych.

LOTNICY RUMUŃSCY W KRAKOWIE. W so­
botę przybyła do Krakowa eskadra lotników ru- 
muńsikitch, oraz jeden aparat czeski z kapitanem 
pilotem Kostrbą. Lotnicy byli witani przez do­
wódcę lotindiozego, płk. Sendorka, poczem goście 
samochodami udali się do salin wielickich. W nie- 
diziełę rjano odlecieli goście zagraniczni do War- 
ssatwy.

MIANOWANIE PROFESORÓW UNIW. JAG.
Dr Jam Stanisław B ys  t roń,  profesor uniiwersy- 
tetu poznańskiego, został mianowany postanowie­
niem prezydenta Rzeczypospolitej z 11 bm. zwy­
czajnym profesorem etnolog ji na uniwersytecie 
JagieC-lońskim.

Nadto prezydent Rzecizypospolitej zamianował 
docenta dra Franciszka W,a 11 e r a nadzwyczaj­
nym profesorem chorób skórnych i wenerycznych 
w uniwersytecie krakowskim; ks. docenta dra 
Władysława G r z e l a k a  nadzwyczajnym pro­
fesorom teolog ji fundamentalnej w uniwersytecie 
krakowskim; em. profesora dra Jana Ś l e s z y ń ­
s k i e g o  profesorem honorowym matematyki w 
uniwersytecie krakowskim; docenta dra Włodz.
N o s k o w s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem 
w undwertytecie lwowskim; dra Stefana Z a l e ­
s k i e g o  nadzwyozajnym profesorem ekonomji 
społecznej w ttn^erytecde poznańskim, oraz inż.
Ignacego D r e x l e r a  nadzwyczajnym profeso­
rem budowy miast w politechnice lwowskiej.

UNIWERSYTECKA SZKOŁA PIELĘGNIAREK 
I HIGJENISTEK W KRAKOWIE z piowodow, 
niezależnych od zarządu, otwartą będzie dopiero 
w końcu października b. r. Warunki przyjęcia,: ^
wiek od 20—30 lat i ^kończonych przynajmniej tenj stosowany dotychczas za granicą^
6 'klas gimnazjalnych, k o  równorzędnego zakładu zaprowadzony b. r. w Pofece po raz 
naukowego. Initernat obowiązkowy. Nauka trwa w Po-znaniu, Łodzi i Krakowie. Doty
dwa łata, po których uczenice otrzymują dyplom WQ iaozenie szyn zapomocą śrub me było
państwowy. Wpisy przyjmuje p. Morja .E p s t e r a ó - , . st>owodowało w krótkim czasie rozluz-
wna (ulica Studencka 1. 1) codziennie od godzimy s Jków. Alummjo-termiczne spajanie
2— 4, prócz niedziel i świąt. _ L ™ *  7nrinhieąa temu w zupełności. Szyny bo-

Z KOMITETU POMOCY DLA MŁODZIEŻY 7 ^  łączone w ten sposób, tworzą nierozłącz- 
AKADEMICKIEJ. Dnia 25 bm. odbyło się w wie^ 0S  nosi^ a:a DOwierzchnie sty-
chai woiewództwa walne zgTomadizenie członków ną całość, posiadają giadaą powie \ y 
% J i d S S f t a S S t a  B «o c y  imoddeły ata- ków i u n m k w ją  ptoebtoganie wozów t «m - 
dm icaej w Krakowie. Obrady, w których uozę- wajowych bez wstrzsęmen ,a prz;y-om ^ rwę- 
sttiiozyli roprezeotanci władiz pajfetwowyoh^ wyz-. dza kosztów lub, śrub i kabli, .łączący ca szy- 
szych uczelni krakowskich i sfer społeczeństwa,
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Początek o g. 
8-mej -wieczór.

Prem  Jera! P rem je ra  t

SUŁKOWSKI
draroat St. Żei-om sklego.

Nowość N ow ość

SYBILLA
Balet!

Głośna operetka Jaccobiogo.
Balet

m r P R E M J E R A  -W
oreywesola sztuka amerykańska p. tu

groteskowa farsa w 3 aktach Montego Glasa , 
Reżyser: L. Zbucki. |

W antraktach orkiestra 20 p. p. Z. K. f
Bilety przez caty dzień w  kasie Bagateł

„(lowoscr
Starowiślna 21

Poetek pn̂ airid 
w dnie powszednie og. 
5, 1, i 8, w siedź 

o godz. 3-cî

Podziw Seuzaeja Z ach w yt
Wspaniały dramat f.'mowy muzyczno-śpiewny

Z 9  P O H H I Snocy c z a r ?
Z gościnnym występem śpiewaków opery zagr.
MARJI BORNETTI i ROBERTA MAZINELLEGO 
2-godz. program orkiestra zwiększona  ̂Zniżki

{ l

euZ.y'C‘11 UUWiUl ~Jr------ ny. , ,
zagaił przewodniczący komitetu, wojewoda Ko-( Prace rozpoczęte w obecności wicepr. miasta 
walilkowski. Następnie przyjęto sprawozdanie pro- gareoi0 a w sobotę w godzinah rannych zwie- 
zydjum z działalności komitetu za okres półtou^- %0b0tv około budowy nowej linji w ul, 
roczny, z którego wynika, że poza znaazinemi, bo T/„i,varvń&kiei kom .rządu Ostrowski, wicepr. 
dosięgającemi sumy 350.000 złotych funduszami, - r ^  Strasik, w obecności któ-
myskanem w drodze n f t o Z  rycb dokonane kilku spajań owym śpoałbem.

budowę drugiego domu akademicMego na Bło- lał wyjasnien dyr. tramwaju Polaczek, 
ndaich, osiągnięto dochód ze składek i imprez wj w  SPRAWIE REWIZJI W P. K. O. W . 
kwocie 32.9C0 złotych, którego użyto prawie w j SZAWIE tłomaczy komunikat P. A. T., ze m j- 
całośca na kuchnie akademickie i subwencje dla!Wyższa Izba_ kontroli państwa chciała przystąpić 
różnych Towarzystw akademickich

Poeząt. przedst.
codz. o codz. 5. , . , . , i
pop. w niedzielę chciała mieć męża 

„.święta Od g. 3 tk a n k i nremiowa

2 SZLAGIERY W  JEDNYM PHOGRAMUS 
K<dPot#de|siy ftłrn morski Paramounta

Prawo oceanu
Ponadto 7 aktów, W  rolach głównych: Rod La  
Rocqne, Jaąueline Logan i Monte Blne. ’
Nadto -wielka komedja Paramounta w 7 aktach.

NOSISZ BYC HO IN ...1
Zabawna historja o pannie, która koniecznie 

.W  roli ekscentrycznej Ame­
rykanki premiowana piękność Agnes Ayres

„Promień"
Podwale 6

,REDUTA"
L a b i c z  15  

Początek progr. 
4 45, 7 i 9*15 
w niedzielę 2*15

„SZTUKA"
św. Jana 4

Feansy o 
godz. 5, 7 i 9

v niedzielę od godz. S

NAKS l ih d e r - król cyrku
we filmie

• 1 F •

I Z i l G
WIELXI PODWÓJNY PROGRAM i

Po raz pierwszy w Krakowie! Najwspanialsze 
arcydzieło wytwórni „Langard“ w  Paryża 

Wstrząsający dramat senzacyjny:

P O T Ę G A  M O R Z A
Dramat tajników życia, niezmożonej potęgi i cu­
dów morza: ponad program znakomita komedja 
w 3 aktach. R azem  9 aktów programu

l  KORALOWEJ M S N
W  roli głównej musująca jak szampan MAY  
MURRAY. Akcja rozgrywa się w luksusowych 
domach zabawowych, palarniach opium, gdzie
kokaintSei i chińscy handlarze dziewcząt de­
moralizują społeczeństwo. — Ponadto prze- 
wyboma komedja „PRZYJACIEL ŻONY*

WAR-

PÓ uchwaleniu stat(uitu komitetu a proeprowa- 
dizeniu wyborów wydziału wykouawozego, prozy- 
dijum i komisji rowizyjuej, zastajnarwiano się w

urzeclewszystkiem do rewizji kas i sikairbca, cae- 
mu jednak, ze względów formalno-prawnych, 
sipnzeciiwił się prezes P. K. O., b. minister Linde. 

! Prem jer Grabski, jaiko minister skarbu, razshrzy-
wycizerpująoej dyskusji nad programem dalszej gnął, że dotyoząca uchwala Rady m inistrów upro- 
działalnoścd, uchwalono między inraemi urządzić | Wińa Najwyższą Izbę kont,roli państwa tolae do 
tok, jak w latach 
także na terenie
pada b. r. „Tydzień akademika”  ̂analogicznie do 
urządzonego na terytorjum całej Polska „Tygo­
dnia akademika”.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE. W dniu ̂ dzisiejszym 
żydzi obchodzą Sądny dzień. Z okazja tego świę­
ta wszystkie sklepy tyd|orwskie były pozamyka-

uch poprzednich, i w bieżącym roku j I0wizji skarbca. Z poglądem tym zgodził się taJk- 
ie miasta w czasie od 4—11 feto- m p. prezes Linde i zobowiązał się zastosowa-c do

.̂ Mnn.til7iaC( a,no.ln,nn;r*,7mhu3 rłir» pOStanOWlenia,
PODEJRZANY MAGAZYN BRONI. Organa po­

licyjne wpadły w mieszkaniu Ludwika _ Gaździka, 
lat 20 i Władysława Kopcia, lat 20 w Libiążu Ma­
łym Difi kolekcję broni, jaik rewolwery, sztylety, 

la W — V— . boksery, bagnety, owe na, s te  dofeutoentów oso- 
ne. W synagodze i w dom,ach modlitwy odbyły się i kdstych, opiewających na obce nazwiska. Zaehodzi

- - I podejrzenie, że rzeczy te pochodzą z kradzieży.
Osobnikami owymi zajęła się policja miejscowa.

CIEKAWA ROZPRAWA. W dniu 30 b. r. od­
będzie się w tutejszym sądzie okręgowym kar­

skim 1. 4. Wielkie zaiinteretsowanie wizbudlziła zbio- nym przed trybunałem sądu przysięgłych edeko-

uroczyste nabożeńsitiwa.
NOWA WYSTAWA W TOW. CZTUK PIĘK­

NYCH. Wczoraj została, otwarta nowa wystawa 
obrazów w Pałacu siztuk przy placu Szczepan-

„ w a "
fietlmdt 5

Począł, przedst. 
od godzinie 4 30 
•w niedz, i święta 
od godz. 3 pop.

Stradom 15

Sauisy oi 5-(j godz.

Komedja w  8 aktach Paramounta P- ♦«

N I E  I G R A J
Z MIŁOŚCIĄ
W roli głównej K O NSTANCJA  TALM AD G E, 
a r t y s t k a  n iezw yk łe j u rody i tem peram entu

UtiKAS
PO RAZ PIERWSZY W KRAKOWIE

CZERW0H0SKÓR9
BOHATER

Wielki tilm senzacyjno-egzołyczny, osnuty na Ue 
popularnej powieści Coopera p. t  „Ostatni Mohika­
nin". Waiki europejczyków z czerwonoskóryml. 
Treść obrazu trzyma widza w ciągłym napięciu. 

fljUgT Program dla młodzieży dozwolony. R 3 M

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj, jutro i pojutrze Żeromskiego „Sułkowski” 
z p. Rozmairyiiowskim«w roli tytułowej i p,p. Ja­
roszewską, Kijowskim, Szymborskim, Kułakow­
skim, Miarozyńskim w innych głównych rolach.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI” . Dzisiaj i ju­
tro, we wtorek, po raz ostatni „Sybiłla” , która 
powtórzoną zostonie w sobotę i w niedzielę po 
południu po cenach zniżonych. We środę po raiz 
lostaitui w tym sezonie „Hrabina Marica”. Od so­
boty rozpoezyna siię „Cykl no'wości” . Wszysitikie 
wznowienia ustępują miejsca najnowszym .



N O W A  R E F O R M A

r©tikom tego sezonu, które po porządku grane bę­
dą na scenie „Nowości*1. Na maiugu.micyjne przed­
stawienie wystawia dyrekcja sensacyjną nowość 
„Rewanż** z muzyką Oskara Jaschy. Biogata, zu­
pełna© nowk wystawa. Operetka ta, grana obec­
nie w Wiedniu i Berlinie, grana bedizńe w PmĴ ce 
po raz pierwszy w Krakowie.

REPERTUARY*
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

- wiórek, 29 b. m.: „Sułkowski** Żeromskiego
(nowość).

Środa, 30 b, m.: „Sułkowski** (V. szkolne). 1 
i Czwartek, 1 października: „Sułkowski**. i

TEATR OPERETKA „NOWOŚCIĄ
Wtorek, 29 b. m., o gorMnie 7.45 wieczorem: 

„Sybdlla**.
Środa, 30 b. m„ o godz. 7.45 wieczorem: „Hra­

bina Marica**.

Wykrycie szajki szpiegowskiej
T Z W a r s z a w y  donoszą:

Władze bezpieczeństwa wpadły na trop zakon­
spirowanej s-zpiego-wskiej afery w Białymstoku, 
u.pira.wiauej przez dwóch urzędników miejscowej 
podddyrekcji kolejowej. Okazało się, że pewna 
grupa b. oficerów canskieh, przybyłych z Rosji, 
zorganizowała cha zysków materialnych wywiad 
kolejowy. W tym celu zdołali oni przedostać się 
de poddyrekcji kolejowej, gdzie pracowali osta­
tnio w charakterze urzędoiwym. Byli to: niejaki 
Leon Kiryłow, Rosjanin, prawosławny, inżynier 
kolejowy wydziału eksploatacji kolei w Białym­
stoku, oraz urzędnik k,ancelairji pedddyrekcji ko­
lejowej, niejaki Mikołaj Pawlufciewrez. Cl dwaj 
Rosjanie wykradali dokumenty i plany mobiliza­
cyjne i po przerysowaniu ich doręczali za pienią­
dze jednemu z ościennych państw.

Na gorącym uczynku ujętym został w Wiorsza- 
wie niejaki Andrzej K u r y s z e w ,  również b. car­
ski oficer, pełniący obecnie funkcję buchaltera w 
warszawskiej spółce telefonów w oddziale biało­
stockim. Kuryszew aresztowany został na ulicy, 
gdy zamierzał doręczyć przywiezione z Białego­
stoku przetkopjowame tajne dokumenty mobiliza­
cyjne jednemu z zagranicznych poselstw. Przy­
znał się on do uprawiania od dłuższego czasu te­
go procederu, w którym odgrywał on rolę kurje- 
ra- szpiegowskiej bandy białostockiej.

Wzajemne obciążanie się winą ułatwiło zakoń­
czenie śledztwa, które prowadzi prokurator sądu 
okręgowego w Białymstoku, p. Zublewicz.

Do grupy aresztowanych szpiegów dołączył się 
samochcąc niejaki Icek Friedman, dostawca woj­
skowy z Białegostoku, który, jak się okazało, 
miał ułatwić ucieczkę aresztowanym szpiegom 
podczas przewożenia ich. Wywołał on sztuczną 
awanturę i stwarzając „własną*1 publiczność, usi­
łował odwrócić uwagę eskorty w momende przy­
gotowanej ucieczki. Tymczasem plan ten zawiódł, 
a skonfudawany Friedman przyznał się do swojej 
roCi w tej aferze.

Do ujawnienia i zupełnej likwidacji tego gnia­
zda _fciz)gieguwskiego przyczyniło się przeprowa­
dzenie rewizji w poddyrekcji i to naprowadziło 
na trop tej szajka szpiegowskiej.

Z kraju i ze światafet

POGŁOSKOM G DYM16JI CEK.
W A HALLERA, szefa sztabu getoeratneg-o, asa 
przeora ministerstwo spraw wojskowych.

PAŃSTWOWA SZKOŁA TECHNICZNA. Mmi
sterstwo oświaty podaje do wiadomości, że dnia 
10 października b. r. otwiera w Warszawie przy 
ulicy Kopernika 1. 28 państwową szkołę technicz­
ną x wydziałem Lotniczym i samochodowym. — 
K uj®  4-ietni. Do szkoły przyjmowani będą kandy­
daci, którzy ukończyli 4 klasy szkoły średniej 
ogółn o-ksiztałcącej państwowej lub prywatnej, 
przez państwo uznanej, alb o 7-oddział)ową szkołę 
powszechną lub szkołę rzemieślnicze -przemysłową. 
Do podania o przyjęcie na imię dyrektora szkoły 
należy dołączyć: 1) świadectwo szkolne, 2) metry 
kę urodzenia, 3) życiorys własnoręcznie napisany, 
4) dwie fotograf]© kandydata z ostatniej doby 
z własnoręcznym popisem. Podania przyjmowane 
będą do 12 października b. r. Egzaminy spraw­
dzające odbędą się 13, 14 i 15 października b. r

ZGON DYREKTORA AKCYZ I MONOPO­
LÓW. W  sobotę umarł w Warszawie dr Marjan 
Głowacki, dyrektor departamentu akcyz i mo­
nopolów w dyrekcji monopolów. Zmarły był 
komandorem orderu Polonja Restituta i orderu 
Korony Włoskiej. Był właścicielem majątku 
ziemskiego w Szamotułach. Osierocił żonę 
troje dzieci.

NADUŻYCIA TYTONIOWE W ŁODZI. W mo­
nopolowej fabryce tytoniu w Łodzi wykryto po­
ważne nadużycia. Papierosy z lepszego tytoniu 
wysyłano do miast prowincjonalnych, dla miej­
scowych konsumentów robiono papierosy z miału 
tytoniowego. W związku z nadużyciami w tej fa­
bryce aresztowany został dyrektor monopolu ty­
toniowego w Łodzi, Wronka i kilku urzędników. 
Dyrekcją monoDolu objął p. Polakiewicz z Gro­
dna. r

DAR DLA UNIWERSYTETU POZNAŃSKIE
GO. Radca Aleksander Barczycki z Warszawy 
ofiarował bibliotece uniwersytetu poznańskie­
go księgozbiór po przedwcześnie zmarłym gi­
nekologu poznańskim doktorze Władysławie 
Falkowskim. Ofiarowany księgozbiór składa 
się z 855 ślicznie oprawnych tomów oraz z o- 
okoła tysiąca sztuk broszur, zawierających 
mniejsze prace i referaty.

ŚMIERĆ LOTNIKA RUMUŃSKIEGO. Z Piotr­
kowa donoszą, że 26 bra. lotnik rumuński, Euge- 
njusz Szyklaj, podczas lotu spadł z wysokości 
2.000 metrów i zginął na miejscu.

OGÓLNO-POLSKA WYSTAWA OGRODNICZO 
PSZCZELNICZA została we Lwowie w sobotę 
otwarta.
y WICEMINISTER KARŚNICKI przybył w sobo­
lą ramo do Katowic i odbył dłużsizą ifconfefrencję 
2 wojewodą Bilskim.

ZJAZD ANTIALKOHGLOWY W KATOWI- 
WlCACH zakończył się W niedzielę. Rano odbyło 
się żebranie nauczycieli abstynentów, studentów, 
brafc katolickich abstynentów, zorganizowanych

5jWyzwoi etniu* *. Po nabiożeńsitfwię w kościele 
.Mairjaicikim, gdzie ks. prałat Kapica wygłosił ka- 
rzanie na temat walki z alkoholizmem, udali się 
Uczestnicy kongresu w pochodzie z orkiestrą poiLi- 
^yjuą na cizele dJo teatru miejskiego, gdzie odbyło 
^J^tatn io  plenatme posiedzenie i zamknięcie 

25 moluoyj, zmierzają­

cych do realizacji programu alkoholowego w
szkołach i ustawodawstwie.

LUSTRACJI WIĘZIENIA W WIŚNICZU (po­
wiat Bochnia) dokonał w sobotę wojewoda Kowa- 
lifcowski z prezesem sądiu apelacyjnego, Wolte­
rem, sędizią, apelacyjnym Krzyżanowskim i inspe- 
kotrem pollłeji, Pilchem.

KATASTROFA W KOPALNI NIEMIECKIEJ.
Z Oberhausen donoszą 27 bm.: W dniu dzisiej­
szym wydarzyła się tu wielka katastrofa w ko­
palni „Daniel**. Oto masy wodine wdarły się do 
kopalni, nisizcząc wszystkie masizyny. Istnieje nie­
bezpieczeństwo, że woda wedrze się do innych 
sąsiednich kopalń.

KATASTROFA ŁODZI PODWODNEJ. Z N. 
Jorku donoszą: Łódź podwodna S. 52, zatonęła 
wczoraj o godz. 7 wieczór skutkiem zderzenia 
się z parowcem »City of Rome«, 20 mil na 
wschód od Rock Island. Donoszą, że 37 człon­
ków załogi zatonęło. Parowiec uratował trzech 
ludzi.

m o n s r c h l z o i B  o  H i e m c a d i
Uroczystość stulecia wstąpienia na tron Ludwika L  — Zjazd człon”

U6w wszystkich dynastyj niemieckich w Monachji&m 
Berlin, 28 .września (AW ). W  Monachium

ZMARLI:
— Karolina z Kąrikidi S o s n o w s k a ,  żona 

profesora szkoły ekon.-handlowej w Krakowie, 
uległa w Doknie koło Stanisławowa nieszczęśli­
wemu wypadkowi samochodowemu dnia 26 b. m. 
i poniosła śmierć na miejscu.

— Józef Ze l e k ,  twórca i długoletni prezes 
gniazda Sokola w PHźnie, którego zabiegom za- 
wdziięczye należy budowę gmachu Sokoła w tern 
mieście, zmarł tamże w 74 roku żyda.

Ś. p. Józef Zelek ,em. radca skarbowy, był pro­
pagatorem idea sokolej i zagrzał dla niej Liczne 
szeregi młodzieży, pozyskał sympatję miasta, 
które zgou jego przyjęło ze szczerym żalem.

MORATORJUM, NIE UPADŁOŚĆ. W  wyka­
zie firm, które zgłosiły upadłość, zamieściliś­
my firmę Jana Mikołajtysa (handel towarów 
korzennych przy ul. Szewskiej). Z  aktów urzę­
dowych okazuje się, że firma ta nie zgłosiła 
upadłości, lecz prosiła tylko o moratorjum, a 
to ze względu, że z powodu ogólnej ciasnoty 
gotówkowej nie może ściągnąć swych wierzy­
telności od dłużników na pokrycie zobowiązań. 
Moratorjum upływa w pierwszych dniach paź­
dziernika i firmaswoje zobowiązania pokrywa 
w całości wraz z wszelkiemi kosztami z tytułu 
zwłoki.

Sprawy sądowe
CZW ARTY DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW 

MORDERCY KORNELI

przygotowuje się w dniu 25 października wiel­
ka uroczystość monarchiczna z okazji setnej 
rocznicy wstąpienia na tron króla bawarskiego 
Ludwika I. Na uroczystość zamierzano począt­
kowo zaprosić tylko członków bawarskiej ro­
dziny królewskiej, wobec tego jadnak, że uro­
czystość ta ma przybrać charakter ogóluo-nie- 
miecki, zaproszono za pozwoleniem rządu 
w Berlinie członków wszystkich dynasty] 
w Niemczech, tak więc uroczystość będzie mia­
ła charakter par exelanee monarchistyczny. —  
Prasa republikańska pisze z oburzeniem o po­

ważnym popieraniu przez rząd tendeney] mo- 
narchistycznycb.

Kongres 40-$o Korpusu rezerwy
L  minlsilpcftig!

Berlin, 28 września (AW). Wczoiaj rozpoczął 
się tu kongres 40 korpusu rezerwy, w którym 
bieize udział wiele wybitnych osobistości z da­
wnej a.rmj cesarskiej a między innymi Oskar 
von Preussen.

Kongres ma charakter wybitnie monarchi- 
styczny.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Papiery d y w id e n d a ^  w  W arszaw ie

£ dnia 28 września 1&25 r.

Pogoni zdobyli: 4 Kucha.r, 1 Hanke. Stosunek ro­
gów 11:0 dla Pogoni. Hasimonea—Lechja 1:1.

Warszawa. Warszawianka—Pofmia 2:0 (1:0). 
Sensacyjna porażka- mistrzowskiej drużyny w 
Warszawie. Outem—Leg ja 5:2 (3:). Drugi seosa- 
cyjny^ wynik. Humorystyczny maifcch bywalców 
„Ziemiańskiej “ i „Loiursa** zakończył się wyni­
kiem 2:1 (1:0) na 'korzyść „Zaemaaófiikaej**.

Łódź. Ł. K. S.—Haikoah 2:0.
Poznań. Międzymiastowe zawody piłkarskie 

Poznania i Łodzi zakończyły się niezmacznem 
zwycięstwem Łodzian w stosunku 3:2. Publiczno­
ści do 2.000 osób. Sędzia, p. Rząsa, z Krakowa.

WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANICZNYCH.
Wiedeń. Zawody międzypaństwowe Hiszpanja- 

Austrja, rozegrane bezpośrednio po zawodach 
międzymiastowych Kraików—Wiedeń, zakończyły 
się nieoczekiwaną porażką Austrjaków w stosun­
ku 1:0. Zwycięstwo zawdzięczają Hiszpanii© feno­
menalnemu bramkarzowi Zamorze.

Bział ekonomiczny
Angielska City dole 159 miijondsj 

złotych m udziałwBanku Polskim
Kraków, 28 września.

W  kołach gospodarczych Warszawy utrzy­
mują, że rząd polski otTzymał od finansjery 
angielskiej konkretne propozycje współpracy 
gospodarczej. Wedle tych propozycyj, Anglicy 
chcą podobno wejść do Banku Polskiego i w 
tym celu proponują podwyższenie kapitału za­
kładowego tego banku do sumy 250 miljonów

Na sobotniej rozprawie przeciw Filasiewiczo- ^  »o w , em b jęw  m  »tf-
' -  *ał szereg świaOkbw. Ciekawe byiy ) 0"? w pokrywają A n ^cy  rownowar-

—  ~techniki, przyjaciela Filasiewieza. Zeanal on, żo ,uw . » i! “ u roc>f m! uzy“KT ? y C f ! ,   ̂ uu‘ 
oskarżońjfprzyznał się wobec niego do zamor- j e d n i ą  reprezentację w Radzae banku, przez
dowania Korneli i opowiedział przebieg wypad­
ków na cmentarzu. Fiłasiewicz miał tam o-
bójstwa. Kornelia też nosił się z podobnym pla- 
bójstwa. Kornelii też nosił się z podobnym pla­
nem. Wynikł spór o pierwszeństwo, podczas 
którego rewolwer Filasiewieza wypalił i kula 

KsortrtmĄ. Fil/tsrewicz ehoiał go rato­
wać, ale już było zapóźno. Obmiński stwierdza, 
że Filasiewdcz odnosił się do Kornelii ł  nie­
chęcią.

Świadek inż. Jarra charakteryzuje Filasiewi­
eza jako gwałtownika i człowieka niezrówmo- 
ważonego.

świadkowie, koledzy Filasiewieza. stwier­
dzają, że nie łączyło go nic z Kornellim. Kor­
nelia był dyskretnym i o kobietach nie mówił 
nic złego. Natomiast Fliasieiwłcz skłonnym był 
do awantur.

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek.

Ze sportu i
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KRAKÓW— 

WIEDEŃ 0:1 (0:0). W sobotę o godzinie 6.15
przybyła do Wiednia drużyna krakowska na za­
wody w piłce nożnej z drużyną miasta Wiednia. 
Na dworou przywitał gości prezes austriackiego 
Związku pilni nożnej, p. Tomaszkiewicz, z przed­
stawicielami tego Związku, oraz pp. Paeiowsfci 
i Puk acz imieniem Związku stowarzyszenia pol­
skiego w Wiedniu. O godzinie 10 ramo przyjętą 
została drużyna krakowska i hiszpańska, która 
również przyjechała do Wiednia, przez reprezen­
tantów gminy Wiednia w wielkiej sali Rady miej­
skiej. Na powitalne słowa radcy miejskiego, Rich­
tera, odpowiedział imieniem Hiszpanów Cafóot, 
imieniem krakowian dr Getnarowski. O godzinie 
13 zostali goście krakowscy przyjęci przez kon­
sula, dra Ił i t, n e r a. Po południu zwiedzali mia­
sto, wieczorem będą oni przyjęci uroczyście przez 
stowarzyszenie polskie „Strzechę**.

Zainteresowanie mafcehem było olbrzymie, 
wsizystikle miejsca wysprzedame. W niedzielę w 
■obecności 55.000 widzów odbyły się zawody Kra­
ków—Wiedeń, którym przypatrywali się przed­
stawiciele poselstwa póliskiego i hiszpańskiego, 
władz rządowych, oraz municypalnych miasila 
Wiednia. Do pauzy zarówno drużyna krakowska, 
jak i wiedeńska, przeprowadzały kolejno ładne 
ątaki kombinacyjne i były sobie równorzędne. Po 
pauzie Wiedeńczycy zdobywają w czwartej minu­
cie przez środkowego napastnika, Hossa z Hakoa- 
hu, jedyną bramkę. Najbardziej y polskiej druży- 
nie podo,bał się bramkaa-z Krakowa, Malczyk, oraz 
tyły drużyny i skrzydła napadu. Wynik ten, uzy- 
ska.ny z pdcrwsizorzędną reprezenitaicją wiedeńską, 
micżna uważać za wielki sukces drużyny fcrakow- 
kiej.

Kraków, 27 września. Tale Gracoyia-, jak i Wi­
sła, zorganizowały w niedzielę zawody z drugo- 
klasowemi drużynami wobec wyjazdu najlepszych 
swoich graczy dio Wiednia i Konstantynopola. 
Oba matche nie należały do interesujących. — 
Cracoyia—Krowodrza 2:0 (2:0). Białoozerwoni 
uzyskują przez Kubińskiego dwie bramki. Wisła- 
Garbarnia 2:0 (1:0). W Wiśle najlepsi Kaczor, Ko- 
tlarczyk i Bajorek. Garbarnia oiiazała się bardzo 
dobrą drużyną. Krakowianka—Jutrzenka 5:2. 
Niespodziewana porażka Jutrzenki, poniesiona od 
B-klasewej drużyny, tłumaczy się ostatnim roz­
łamem w drużynie biało-czerwonych. Makkabi— 
Zwierzyniecki K. S. 3:0.

WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH.
Lwów. Pogoń—Gzairmi 5d (2:1). Bramki dla

co zyskaliby decydujący wpływ na wszystkie 
operacje Banku Polskiego.

Jak twierdzą kola dobrze poinformowane, 
propozycję tę uczyniono w porozumieniu z pań­
stwowym »Bank of England« i ministerstwem 
spraw zagranicznych. Przygotowania do osta­
tecznej realizacji tej akcji w, Warszawie spo­
czywają w rękach posels-twd angielskiego, o- 
raz specjalnego eksperta rządu Wielkiej Bryta- 
njĘ którym je&t. wysoki urzędnik banku angiel­
skiego. Podobno ekspert ten od kilku dni bawi 
w Warszawie i wszedł już w porozumienie z 
Bankiem Polskim i za zgodą naszej instytucji 
emisyjnej studjuje interesa Banku Polskiego.

Wiadomość o propozycji angielskiej City wy­
wołała duże wrażenie w kołach seimowych. 
Sprawę tę popiera na terenie sejmowym b. mi­
nister skarbu, pos. Michalski, który podobno 
podjął się wniesienia o zreferowania w Sejmie 
noweli do ustawy o statucie Banku Polskiego. 
Jakkolwiek poważna część posłów odnosi się 
przychylnie do propozycji angielskiej, wysuwa 
ona jednak pewne zastrzeżenia co do większo­
ści giupy angielskiej w Banku Polskim. Stron­
nictwa sejmowe uważają, że w tym kierunku 
należałoby z Anglikami toczyć pertraktacje, 
Któreby ewentualnie zmieniły żądania angiel-

; nizowony został staraniem fcrakoiwnsikiego Związ­
ku praemysłowcówa W zebraniu wzięły udział wy­
bitne osobistości świata gospodarczego, oraiz li­
cznie zebrana apublieiziiiość. Bliższe sprawozdanie 
z odczytu odkładamy do następnego numeru, 
tymczasem podając jedynie rezolucję, którą ze­
brani w wyniku dyskusji uchwalili.

„.Sfery gospodancze, zebrane dnia 26 września 
1925 roku z inicjały wy Związku przemysłowców 
w Izbie handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
stwierdzają, że bez bezzwłocznej a wydatnej po­
mocy kredytowej, więiksizość zakładów przemy­
słowych będzie musiała w najbłiż-zym ezasie 
wstrzymać ruch i roiztpuścić roibotnilków. Zebrani 
wyrażają jednak przekonanie, że rząd nie dopuści 
do takiej katastrofy.

Zebrani nadto mniemają-, ie betz ryehłego otwrar 
cia nowego stałego źródła kredytów gospodar­
czych wstrząśnienia taikie ,jak obecne, muszą się 
poi w. tarzać, eo przedstawia stałe groźno niełjezpie- 
czelistwo dla państwa.. Wobec tego uważają, że 
obowiązkiem rządu jest w soisłem porozumieniu 
ze sferami gospodarczemi befzzwłoc.zn.ie i- szczegó­
łowo obmyśleć i rozważyć wszelkie środki, mo­
gące prẑ nnieść trwałą poprawę w tej dziedzinie.

Zebrani dają wyraz przekonania, że rząd będzie 
odtąd prowadził politykę gospodarczą, finansową 
i walutową w ścisłym kontakcie ze sferami go­
spodarczemu

Wkońou zebrani, uznając ma podstawie szcze- 
gółcwej analizy obecną sytuację za bardzo powa­
żną, af:e nie dtającą powodu do zwąt-pdenina, wy­
rażają głęboką wiarę w to, że gospodarstwo spo­
łeczne Polski wyjdzie zwycięsko także i z tej 
próby.

Wobec tego zebrani piętnują wszelką panikę, 
prowadzącą do wycofywania wkładów z banków 
i do pogoni za obcemi walutami, jako nieuzosad- 
noloną a sprzeczną z n ajżywotniejszesmi interesami 
państwa polsikiego i wzywają całe społeczeństwo 
do jak n ajencrgiczniejszej walki z taldemi obja­
wami defetyzmu**.

Djarjusz ekonomiczny
— Podatek obrotowy od wyrobów włókieauii- 

czych został obniżony przez min. skarbu z 2H % 
na 1% wskutek starań kupiectwa łódzkiego.

— Cła na przywóz żyta w wysokości, 1.60 kor. 
czeskich zostaną wprowadzone w Czechosłowacji 
z dniem 1 października.

—  Angielski rzecaoznawca finansowy W i­
liam Gouće ma być zaproszony przez rząd pol­
ski jakc doradca przy prowadzeniu planu tir 
nansowego i gosp .darczego w Pusce, jak do­
nosi prrsa angielska.

—  Znaczne transporty italskich gęsi wywo­
żone są codziennie do Niemiec pr/t*z Gnjjoice.

— k rojekt usta ry o opłatach stemplowych 
wymaga szeregu poorawc^c w interesie s-kaibu. 
"W oprawie tej wysłała lwowska Izba adwokacka 
telegram do sejmowej komisji skarbowej.

—  Prawo konwersji obłigacyj niepremjo- 
wych pożyczek państwa polskiego z lat 1918—  
1920 zostało przedłużone do 31 grudnia br.

—  Angielsko-rosyjskie towarzystwo ekspor­
towe w Manchesterze zamówiło w Rosji pół 
miljona tan pszenicy i jęczmienia. Pierwsze ła­
dunki są w drodze.

—  W łódzkich zakładach Sckeiblera i Groh­
mana podniesiono ostatnio liczbę dni pracy do

A K U E :
W iłotyoh 
Tranaitcj®

Bank Haodiitwj 3oa
Starachowice 1TJ
Żyrardów 5-60
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Gtółtfa ole&fisKa nieczynna
(Telegra ra własny „Nowej Reformy^).

W i^eń , 28 września. Dziś, w poniedziałek, 
gid  da oficjalna w Wiedniu była zamknięta.

Zurych, 28 września. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.65, Lora dyn 25.10, Nowy Jot* 5.18.1, 
Belgja 22.65, Włochy 21.12, Hiszpanja 74.60, Ho- 
kundja 208.35, Berlin 1.23.3, Wiedeń 72 Sztok­
holm 139.20, OsCo 106.25, Kopenhaga 125/., So- 
fja 3.77 K, Prago, 15.35, Warszawa 85.00, Buda­
peszt 0.72.6, Biaitoiód 9.20, Ateny 7.46, Konstan­
tynopol 2.94, Bukareszt 2.52 54, Hdsiingte^s 13.05, 
Buenos Aires 210. Teu-deneja s-pol̂ ojna.

skie co do wysokości wnoszonego przez nich ^
kapitału. Rzecz oczywista, że gdyby Sejm, nai __ Bank Polski" udzieli! Polskiemu Bankowi
którym znaczna część odpowiedzialności cią£y:.Handlowemu w Poznaniu kredytu redyskonto-
za dzisiejsze położenie gospodarcze, ̂ nie chciał( w
ze względów oportunistycznych zgodzić się na 
propozycję Anglików —  wówczas upadłaby
cała sprawa.

W  związku z propozycją angielską utrzymy-

—  Przychody administracyjne poszczególnych 
ministerstw w sierpniu dały 115, 449.963 złotych, 
dochody przedsiębiorstw 1,363.767 złotych, mono­
pole 38,164.781 złotych, rajzem 154,878.501 zło-

wano 7 ' Warszawie" ż© dotychczasowy prezes tych. Rozchody w sierpniu zamknięto kwotą 
Baku Polskie™ Karpiński ustąpi, a jego miejsce11^,664.046 złotych.

— Konferencja przewodniczącego polskiej dele­
gacji dla rokwań handlowych z Niemcami, dra 
Prądzyńskiego z premjerem Grabskim i ministrem 
Skrzyńskim, odbędzie się w Warazawie nad uzgo­
dnieniem naszego frontu w nadaichodzących roko­
waniach z Niemcami.

Baku Polskiego Karpiński 
zajmie poseł Michalski. _ .

»Hustr. Kurjer Codz.« pisze, ze zdaniem kol 
gospodarczych, oferta angielska powinna być 
prze® nasze najwyższe czynniki przyjętą, albo­
wiem jest najłepszem wyjściem dla nas z obec­
nego chaosu gospodarczego i katastrofalnego 
przesilenia przemysłowego i finansowego, gdyż 
za cenę więks&ości w Banku Polskim uzyskamy 
zarówno bardzo silne oparcie finansowe Banku 
Polskiego, który będzie mógł skutecznie prze­
ciwdziałać wszelkim ewentualnym atakom na 
naszą walutę, a równocześnie zdobędziemy sze­
rokie możliwości kredytowe,

W  razie zrealizowania propozycji angielskiej 
obieg banknotów zlotowych mógłby być pod­
wyższony do wysokości I niiljarda. Tak poważ­
ne zasilenie pieniądzmi naszych rynków walu- 
tówych wpłynęłoby nie tykw na złagodzenie ale 
znaczne zmniejszenie kryizysu ekonomicznego«.

Również i inne pisma przynoszą wiadomości 
na ten temat, a dłuższy artykuł poświęca tej 
spiawie łódzka »Eepublika«, która równocześ­
nie podnosi, że »premjer Grabski jest przeciw­
nym propozycji angielskiej, gdyż oznaczałoby 
to koniec jego rządów«.

Mery gospodarcze KraRotoa uobec 
krytycznej sytuacji gospodarczej
W sobotę, 26 bm., wyg'łoeał w krakowskiej Izibie 

handlowej i przemysłowej dir Roger B a t t a g l i a  
initeiresuijąey odczyt pod tytułem: „Obecne poło­
żenie gospodarcze Rokki, jego przyczyny i skut­
ki, oraz środki zaradicz©“, który to odozyit zorgarWiny za obecną sytuację.

T E L E G R A F Y
M y  I d y  niczełne] P. P.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 września. W  ciągu dnia wczo­
rajszego obradowała w gmachu sejmowym Ra­
da naczelna P. P. S. Po zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego posła Daszyńskiego, 
wygłosił referat polityczny poseł Barlicki o go­
spodarcze Mo raczęwski i Diamrarnd. Po przerwie 
obiadowej przystąpiono do dyskusji. Zgłoszono 
szereg rezolucyj, ktre odesłano do komisji wnio 
sków dla ich uzgodnienia.

Dziś w dalszym ciągu trwają obrady. Wedle 
informacji nastrój członków Rady naczelnej, 
przybyłych z kraju, jest wobec rządu krytycz­
ny, ale przewodniczący zabiegają o nadanie re­
zolucjom charakteru umiarkowanego.

zap&ttledź encykliki papieskiej
Rzym, 28 września. (PAT). Według infonna-! 

cyj z miarodajnych kół kościelnych, papief 
przed końcem roku świętego ogłosi encyklikę 
o królestwie Chrystusowem w dziedzinie sto­
sunków społecznych. Uroczysta cerproonja za­
mknięcia roku świętego odbędzie się w bazy-, 
lice św. Piotra dnia 31 grudnia.

Mowy oabinet litewski
Z Kowna, donoszą:
Gabinet litewski został utworzony w nastę­

pującym składzie: Bystras —  premjer, Reinis 
—  sprawy zagraniczne,, Karvelis —  skarb, 
Daukantas —  oświata, Slizys —  komunikacja, 
Korobłis —  sprawiedliwość, Krnpawiczjusz —  
roMctwbo. Ezdżułarris —  sprawy wewnętrzne. 
Były premjer Petrulis został marszałkiem sej­
mu, Sidikauskas pozostał na stanowisku posła 
w  Berlinie.

Przed podpisaniem M a t a  
iKMdkMto niemiecko-rosyjskfeso
Wiedeń, 28 września (PAT). ^TagbhtU do­

nosi z Berlina: Według doniesień pism, należy 
oczekiwać podpisania memiecko-rosyjskiego 
układu handlowego w dniach najbliższych, naj­
później zaś z końcem tygodnia następnego. —i 
We wszystkich punktach osiągnięto porozumie­
nie, jak n. p. w kwestji koncesji dotyczących 
rybołówstwa oraz w kwestji największego 
uprzywilejoiwania. Obiecn:e chodzi tylko o zre­
dagowanie tekstu ostatecznego.

Mm studjDje organizacje faszyzmu

ZASADNICZE ROZSTRZYGNIĘCIE SĄDU 
W SPRAWIE WEKSLI DOLAROWYCH. Ze
Lwowa danosizą: W tutejszych kołach kupieckich 
wywołało wielką sensację no/zstfcrzygmięei© sądu, 
dotyeiząee tak zwanych pretensyj dolarowych. 
Mianowicie sąd lwowski rozstrzygnął w pierw- 
sizej instancji, że weksle, wystawione w dolarach, 
ine mogą być egzekwowane w drodze tymczaso­
wego zabezpieczenia, gdyż są to weksle towaro­
we, a nie pieniężne, motywując to tern, że dolar 
nie jest walutą krajową. Na podstawie takich 
skarg, aagany egzekucyjne mogą szukać tylko 
efektywnych dolarów. Sąd wyżsizy we Lwowie, 
jak sąd reikuirsowy, stanowisko to zatwierdził. — 
W kołatch prawniczych uważają, że stronom nie 
pozostanie obecnie nic iimnegio, jak zaskarżenie 
weksli dolarowych w drodze tak zwanych „pro­
cesów interesowanych**, ale wówczas me można 
już będzie zmienić w toku procesu wartości kur­
sowych dolara.

PRASA ANGIELSKA O BANKACH POL­
SKICH. »Times« pisze: Angielskie- banki i han­
dlowcy z zadowoleniem dowiedzą się, że rząd 
polski pomógł- bankom polskim w ich trudno­
ściach sumą jednego miljona funtowa »Finan- 
cial News« w artykule przyjaznym dla Polski 
czyni zarzuty metodom postępowania niektó­
rych banków; polskich, przypisując im część

Wiedeń, 28 września. (PAT). „Tagblatt‘c do­
nosi z Rzymu: Do Rrzymu przybyła komisja 
łotewska celem studiowania organizacji faszy­
zmu włoskiego.

SowiMko-ramaftskle starcia M t z n e
Moskwa, 28 września (PAT). Agencja rosyj- 

ska. W  ostatnich dniach nad Dniestrem
do starć sowiecko rumuńskich. O starciach tych 
została zawiadomiona sowiecko-rumuńska ko­
misja mieszana.

Kongres komunistóu 
ta W n i a z u ć z i a t e m M R l i M
Budapeszt, 28 września. (PAT). Według do­

niesień „Pesterloydm*. Bela Khun pod nazwi­
skiem Sckwarc, przebywał w Wiednia od 24 
do 27 sierpnia i brał udział w kongresie nad 
ukonstytuowaniem się węgierskiej partji ko­
munistycznej. —  Przy Glockengasse Nr 6 znaj­
duje się mało odwiedzana biblioteka izraelitów, 
staroobrzędowców, do której począwszy od go-, 
dżiny 9, członkowie kongresu komunistycznego 
schodzili się po jednym, i o godzinie 6 wieczo­
rem opuszczali salę konferencji. Stosując się 
do tych przepisów, wprowadzili trzydniowe 
obrady. Prócz Beli Khuna, brali w nich udział 
Landler, Alpar, Hirosik, oraz szereg wybitniej­
szych przywódeów komunistycznych.

ttytniana wiezionych socjalistów za 
koiunistóta

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Moskwa, 28 września. Delegacja niemieckich 

robotników, bawiąca w Moskwie, postawiła pro­
jekt wymiąny komunistów, znajdujących się w  
państwach zachodnich na socjalistów, przeby­
wających w więzieniach sowieckich. Przewo­
dniczący związku komisarzy ludowych Kalima 
oświadczył przedstawicielom prasy sowieckiej, 
że rząd sowiecki zaakceptuje projekt niemiecki



N O W A  R E F O R M A

Obozy
przysposobienia wojskowego
Podpułkownik A. Minkowski zamieszcza w 

»Polsce Zbrojnej * następujące informacje i u- 
Tva£i o obozach przysposobienia wojskowego:

Mamy za sobą już czwarty turnus obozów 
letnich przysposobienia wojskowego.

Obozy, w r. 1922 całkowicie zaimprowizowa­
ne, mimo wielu błędów organizacyjnych odra- 
zu wytrzymały próbę i dały podstawy do roz­
woju obozownictwa P. W.

Obecnie* można śmiało powiedzieć, że obozy 
P. W. zyskały prawo obywatelstwa, a nawet 
gorące uznanie wśród świata pedagogicznego, 
wojskowego, rodziców [ samej młodzieży.

Zgłoszenia w r. 1925 przekroczyły t-rzykro* 
tnie ilość miejsc stanowiących i tak pokaźną 
cyfrę 10.000.

Zacieśniająca się coraz bardziej współpraca 
wojska, świata pedagogizcnego i stowarzy­
szeń społeczno-wychowawczych nad wycho­
waniem młodzieży na przyszłych uspołecznio­
nych obywateli —  świadomych twórców zbio­
rowego zorganizowanego życia państwa —  
daje pewne nadzieje, że wyłonią się może nie 
w tak dalekim czasie naczelne wszechobejmu- 
jące zasady wychowawcze, które staną się 
świetlanym drogowskazem, koordynującym 
wszystkie w tej dziedzinie uczciwe wysiłki, 
płynące z poczucia odpowiedzialności, jaka 
ciąży na pierwszych budowniczych odrodzonej 
Ojczyzny.

Wyczuwane nowoczesne zasady wychowaw­
cze, . dotąd nie sformułowane przez analogi­
czny do Komisji Edukacyjnej —  potężny au­
torytet doby obecnej, zmierzają do rozwoju 
inicjatywy indywidualnej, zawierającej »implh 
cite« nakaz wewnętrzny zastosowania tej ini­
cjatywy dla celów zbiorowego życia i w ra­
mach karności, jaką to zbiorowe życie na­
kłada.

W  myśl tych zasad wychowawczych pow­
stały obozy letnie P. W.

Zdajemy sobie sprawę, że społeczeństwo, 
powierzające wojsku młodzież w latach, kie­
dy ta młodzież najbardziej wrażliwa jest na 
wszelkie wpływy, darzy nas wielkiem zaufa­
niem. Jeżeli, jednak my odpowiedzialność tę 
na siebie bierzemy wywiązać się z niej musi­
my .bez zarzutu. Mamy w naszych szeregach 
wielu oficerów, którzy czynami swemi w dłu­
gich  ̂zmaganiach o wolność Ojczyzny dali już 
życiowe dowody, że odpowiedzieli w czynach 
zasadom wychowawc-zym, jakieśmy tu na 
wstępie nakreślili.

Ci w pierwzym rzędzie winni się znaleźć w 
obozie. Niech nawiążą żywą nić między bojo­
wnikami o wolność a synami już wolnej Oj­

czyzny. Niech niejedno odznaczenie bojowe 
przemówi żywemi faktami.

Rok' przyszły jako pięciolecie winien się 
stać faktycznym pod tym względem przeło-

Pobyt w obozie takich oficerów, nie tylko mem. D. O. K. posiadają już takie doświad- 
na zajęciach, ale stałe jak najdalej idące zbli- f czernią, że miejsca obozów mogą zo3tać usta- 
żonie z młodzieżą zacieśni więzy między poko-ilone.
leniem, które walczyło o wolność, a pokole-| Na takim miejscu powinien stanąć stały 
niern wołnem. Jakże bardzo nadaje się ogni-( barak, zawierający dużą salę wykładową (ja­
sko do nie jednej prawdziwej opowieści z lat ko jednocześnie świetlicę i jadalnię na dni 
minionych, ktÓTe dla młodych brzmieć może,J deszczowe), kuchnię* magazyny i mieszkanie 
jak historja z nieprawdziwego zdarzenia. | dla dozorcy. Wszełkie^sprzęty obozowe z wy- 

Jeśli ci właśnie oficerowie w  ciągu 6-ciu jątkiem broni i sprzętu sportowego winny być 
tygodni pobytu w obozach wyrzekną się stale przechowywane na miejscu, 
swych praw osobistych, jak to nieraz czynić; TYierzę, że już w 1926 roku powstanie w 
potrafili, to rezultaty obozów jeszcze znacz- każdym DOK. jeden przynajmniej taki barak, 
nie przewyższyć mogą dotychczasowe. j Sądzę, że i społeczeństwo, dbałe o swoją mło-

Chłopcy są pogodni, zdrowi, radość życia (lzież, przyjdzie pod tym względem z faktycz- 
■t ryska z ich oczu. Są karni, a przytem swos pomocą. -

Musi być również skierowany apel, a wła-i 
ściwie zdecydowane żądanie do rodziców o je­
dnolite umundurowanie, .jednolite kostjumy

informacje przemysłowe i handlowe

bodni, myślą samodzielnie i w niejednem wy­
padku rozwinąć .potrafią inicjatywę własną., 
są dobrze wyszkoleni ale nie wiem, czyby się 
nie zdało głębiej wejrzeć w ich życie wewnę-j gimnastyczne, bieliznę, przyrządy do jedzenia, 
trzne i przeciwstawić jednostronnej pogoni za mycia i t. p. Niedbałoć pod tym względem 
rozwojem mięśni wyższych wartości natury! ) est wprost zastraszająca 
duchowej. *" Wreszcie przejście na gospodarkę ryczałto-

Ten cel osiągniemy przez życie z chłopca-; -spowodowałoby większe urozmaiceni e wy- 
mi najbliższe i przez właściwy przykład —  żywienia 
przykład bowiem to najbardziej niezawodny 
środek wychowawczy.

Słowa powyższe, skierowane do oficeróws, 
odnoszą się w równym stopniu do wychowaw­
ców cywilnych. Nieokreślona w pewnej mie-j FOSflOC KREDYTOl A DLA EANKOW. Komitet 
rze, a liiedająca. się bardziej określić ich rola kredytowy, powołany przez p. Ministra Skarbu, dla 
w obozach utrudnia im może pracę, ale utru-! nasienia pomocy bankom obraduje codziennie; do 
dnia tylko formalnie. Spotkałem wychowaw- j chwil*'"obecnej omówiono sytuację -ogólną banków 
ców w obozach, których serdeczne wspólży-1 .n»sąytłi i stwierdzony że chwilowo trudności, go- 
cie z oficerami, pozwaliło tym ostatnim otrzy- j tówkowe, w jakich znalazły się niektóre banki są 
mać niejedną cenną radę, a których osobiste (następstwem nieuzasadnionego warunkami gospo- 
za interesowanie się chłopcami wytwarzało od- darczemi, ant sytuacją tych banków, wycofywania 
wrócony, niż zwykle bywa, stan rzeczy t. j . 1 wklfidów i ze pog.ossi rozszerzane pod wpływem 
poszukiwanie przez młodzież opieki i wskazó-. P°P oc^a 0 memomości pokrywania swych zobowią- 
wek swoich wychowawców. 1zań I r/05S banki, są bezpedstawne.

vr , . , . . , . Komitet bada Obecnie sytuację poszczególnych
Nawet najostrzejsze ządama osiągn, swoj battk(jw celem 8twierdzeaia zakresu niezMuej po- 

efekt, o de pochodzą od jednostek, które u m (pa nich
mieją i chcą młodzieżą się zainteresować. j Do. pomocy tej już przystąpiono.

Rezultaty coraz lepsze pod względem wy-] WYDOBYCIE I WYSYŁKA WĘGLA-Z POLSKIE- 
chowawczym i wyszkoleniowym, stoją rów- QQ G. SLĄSKA. Wydobycie węgla w li; ca i sier- 
nież w związku z udoskonaleniem organizacji pnia utrzymało się mniej wlecej na tym samym 
i administracji. Jednakże i pod tym względem poziomfe około 1 5 miij. ton. Średnie miesięczne 
można jeszcze wiele ulepszyć. i  wydobycie w r., 1924 było o czterys a.kilkadziesiąt

Niekorzystnym okazało; się umieszczenie w rysięcy ton większe. Wysyłka do krają wyniosła 
jednej grupie obozów starszych uczestników 741 tys. ton w sierpniu wobec 739 tys. ton w Iipcu 
t. j. nauczycieli i akademików z młodzieżą r. b. Średnia miesięczna wy syika na rynek krajowy 
szkolną. w r. ,1924 wynosiła zaledwie 558 tys. ton. Zbyt

Nie wszystkie miejsca obozowe były dobrze zagranicą wynosił w sierpniu 489 tys. ton wobec; 
wybrane, specjalnie jeszcze pokutuje tendeń- 418 tys. ton w lipcu r. b. i 924 tys. ton śred- 
cja zmasowania na niewielkiej stosunkowo niego miesięcznego zbyta zagranica w r. 1924. Jak 
przestrzeni bardzo dużej ilości uczestników i widać z powyższego, ogólna sytuacja produkcji 
trzymanie się przy zajęciach najbliżej położo- i zbytu uległa w sierpnia r. b. pewnej poprawie 
nego boiska —  to „malum necessarium“  miej- w stosunku do lipca, jelnak jeszcze przedstawia 
s.kich garnizonów. się dużo niekorzystniej, niż w roku ubiegłym.

POWIĘKSZENIE PRODUKCJI ROPY W ZA­
GŁĘBIU BOBYSŁAWSKIEM. Produkcja ropy w Za­
głębiu Borysławskiem w sierpniu b. r. wynosiła 
4.618 cystern po 10 ton i była o blisko 550 wa­
gonów większa od poprzedniego miesiąca, a o 120 
wagonów większa niż w sierpniu 1924. Nizki po­
ziom produkcji lipcowej spowodowany był długo­
trwałym strajkiem- w firmie Silwa Piana, rzeczy­
wisty zatem wzrost produkcji wynosił kilkadziesiąt 
wagonów. Z dowierceń nowych szybów w ub. m. 
należy zanotować szyb Jerzy IX  firmy Olej skalny, 
prodaknjący przeszło 6 wagonów dziennie, i Mi- 
lano VI tow. „Oil Investors Ass“, z 3*wagonową 
produkcją dziennie, pozatem kilka szybów będących 
w dowierceniu, między innymi „Foch 1“ dały po 
kilkanaście wagonów ropy, ale w oczekiwaniu 
znacznie większej produkcji wierci się jednak 
dalej.

Z PAŃSTWOWEJ FABRYKI W CHORZOWIE.
Chorzowska fabryka azotniaku powstała w latach 
L916—1919 zajmuje teren 30 ha, posiada 136 
budynków. Fabryka chorzowska składa się z centrali 
elektrycznej o sile 40 tys HP., z fabryki karbidu, 
azotniaku, azotu, amoniaku, kwasu azotowego, sa­
letry amonowej i sodowej i fabryki tlenu. Wyroby 
fabryki chorzowskiej posiadają niezwykle silną 
zdolność konkurencyjną na rynku światowym, gdyż 
azotniak i kwas azotowy jest przez nią sprzeda­
wany po cenach niższych od cen rynkowych na 
całjm świecie. Większość produktów fabryki cho­
rzowskiej konsultuje rynek krajowy, prócz tego 
eksportuje ona do Czechosłowacji i Austrji. Wobec 
tego, że spożycie krajowe stale wzrasta, w r. 1926 
fabryka ta nie będzie w stanie już pokryć zapo­
trzebowania rynku krajowego. Jak wiadomo, obecnie 
toczy się przed Międzynarodowym Trybunałem Roz­
jemczym spór między Polską a Niemcami o po­
siadanie fabryki w Chorzowie.

ILE JEST W POLSCE SAMOCHODOM. Według 
zestawień Min. Robót Pub!, zarejestrowanych sa­
mochodów cywilnych dnia 1 lipca 1924 r. ogółem 
7501, z czego 5486 osobrwych i 2015 ciężarowych. 
Motocykli bjio 934. W dniu 1 lipca 1925 r. licjsba 
zarejestrowanych ogółem samochodów wynosiła już 
13064, z czego 10457 osobowych, w tern dorożek 
1509 i autobusów 412, a ciężarowych 2607. Mo­
tocykli zarejestrowaujch było 2122. Jak z powyż­
szego zestawienia widzimy, coraz bardziej rozpo- 
wsze.huia się u nas automobil jako luksusowy 
środek lokomocji, co stoi w jaskrawej sprzeczności 
z ubóstwem kraju.

CZESKO SŁOWACKI WYWÓZ ŻELAZA DO POL- 
S<l USTAŁ ZUPEŁNIE. Po ustanowień'u nowych 
ceł w Polsce wywóz czeskoslowackich wyrobów że­
laznych do Polski, podupadł prawie zupełnie. A r­
tykułem czeskosłowackiego przemysłu żelaznego wy­
wożonym ostatnio w pokaźnych ilościach do Polski 
były rury wiertnicze, przeznaczone dla małopolskiego 
przemysłu naftowego. Wskutek podwyższenia cła 
z 2,5 na 25 złotych ustał również wywóz tego 
aityku’0.

WYŁĄCZNA KONCESJA NA SPRZEDAŻ BILE­
TÓW OKRĘTOWYCH DLA EMIGRANTÓW. Urząd 
Emigracyjny podaje do wiadomości, że Towarzystw! 
okrętowe „Compagnie Generale Transatlantiiąue* 
(French Line) otrzymało od ministerstwa prze­
mysłu i handlu koncesję na rok 1925 na sprze* 
daż biletów okrętowych emigrantom wyjeżdżającym 
do Ameryki Północnej i Centralnej, wobec czego 
wznowione 2oztało w Urzędzie wizowanie paszpor­
tów emigrantom, posiadającym bilety okrętowe tego 
Towarzystwa, zakupione w kraju lub w Ameryce,

EiCSPANZJĄ NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁU
W BULGASJI. „Neue Freie Pressew donosi z Sofji, 
iż bułgarska fabryka wagonów i maszyn Derpin 
a Drenowo przekształciła się przy udziale prze* 
mysłowców niemieckich w „Pierwszą niemlecko-bub 
garską fabrykę wagonów na Bałkanie" z kapitałem 
zakładowym 10,000.000 lew. Fabryka prowadzony 
będzie prziz niemieckich inżynierów i otrzymała 
już ze strony kolei bułgarskich zlecenie na naprawy 
500.000 wagonów kolejowych.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

P R Z E P R O W A D Z K I
w miejscu i koleją wozami raeblowerai uskutecznia 

Biuro spedycyjne 1 komisowe,
S P E O O K O M
Spółka z ogran. odpow. 1689 

Kraków, Mikołajska 4, teł. 4640.
Fachowa usługa zapewniona. Ceny umiarkowane. 
Dla, P. T. Wojskowych i Urzędników odpowiednie zniżki.

Rok założenia 1.66:

na pościel i poduszeczki dekoracy jn e , jakoież go tow e  p o ­
duszki, po leca  n a jta n ie j 1 na jdogod n ie j

I. FRIEDMAN, Kraków, ul. Józefa 11.
D ostaw y dla hoteli, pensjonatów, lecznic, szpitali i t. d 
Zamówienia zam ejscowe wykonuje pocztą. Oferty na żądanie.

Telefon 2291. 1688

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B
Eliksir na loki i fale i inno ostatnie nieznane kosmetyczne nowości. 
Żądajcie katalogów, załączając znaczek pocztowy, Labor skrzynka 

pocztowa 61. Bydgoszcz. 1573

Hffczniam aturzystę przyj- 
V .  mie na praktykę apteka 
w Lisztaoh poi Krakowem. 

1685

r tent Vulcos za jeden 
złoty zaosiczędła 25% 

węgla. Wlesner, Poznań,
Zielona 3. * 1691

A ten o g ra fji wyucza wszy st 
iSkioh bezpłatnie, listownie: 
I nsty tut Stenograficzny War­
szawa, Mokotowska 39. — 

1557

P o z n a j s ie b ie .
Nad e ś 1 i j charakter piśma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako­
munikuj: imę, rob, miesiąc uro* 
dzenia Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie za. 
lot, wad, zdolności, przeznaczenie* 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię* 
kowania najwybitniejszych osót 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo* 
log SzyUer-Szbolnik, Piękna 25-10.

1670

isa

! P ^ e w o d s iik  h a n d lo w y  i In fo rm acyjn y  p o  K r a k o w a
Wymienione tfrmy polecamy naszym Czytelnikom. iI

tu

E A p a r a ty  
p rzyb . f o t o n . ] [ M e? i  zn a Ii

fi a rszaw sk i JSkiad 
przyborów Jotoyraficz, 
Szewska 2, 'Lei. 14*48

i A U U l i t A
1 I K Y k O T A Ż l f

K rak ów  - P od gó rze
O ąbruw w kH  15.

iiiillk M aiópoLski S. A. wódka rr» n c u s ka z mentolem
ŁaklwlgJuwu/w Kralowie, Rynek gł.5« > naileDSzy środek przeciw wszet- 

za latw ia  w szelkie czyn r ości

najlepszy śroilek przeciw \ 
kim dolegliwościom.

punkowe

M n  Bank Kredytowy IŁ
Ś. A. we Lwowie. —  Oddział

h  n t r a
Oddział 

w Krakowie, Rynek gł. 35.
(hizysutofoiy) Tet. 2iae i 4124, załatwili nu1 korzystnie)
wazetkieezynności Lanko we oraz 
przekazy naws.ystkie miejico- 

wo8ci kraj. i -ragr.-nicy.

Ziemski Bank Kredytowy
».A. wt Lwowie —  Oddział" 
w KraRowie, Fiorjanska 32 
-Słstwis w»iteikie u ansaioje W za­

kres Oankuwusoi woiiudza<re. 
d - ,u  t i . y i r j * / ;  winzuiao a, akre­
d y ty w y : OMał skór surowyoh.

A* JACHiMSKl
Grodzka 14-16 Teh 472b 
Dla P. T. urzędników na raty I!

I Cukiernie H e rb a ta

P. MAUKIZ10
R y n e k  g łó w n y  3 8

c : F o r te p ia n y

FBtrafirmyK.iR.Hoor
uznane za najlepsze, 

nujtrwalsże i ńsze 
Kraków. Grodzka 13 Telefon 17

Illttti1'racownia i skład

T. S IE R P IŃ S K I
fliriaisu 32 fetefon 3564

F O R T E P IA N Y
P IAN IN A

F ISH A R M O N IE
PIANOLE

PHONOLE
Daj większy wybór 
od cen najniższych

i i .  SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

'1’elefon 436'-.

c
z „Raczka" 
Jfiiiz Orosse

Sp. 7. 0. 0. 
K ru k ó w  

R yn ek  g ł .  34

Hotele

H O T E L  
P O I  R Ó Ż A
i FLORIAŃSKA 14
1 (EL iii?. TEŁ. 2253

J O Z E F  U I I Ł K
zauoaouy mechanikt sttoiciet Jor- 
leuanow, kier, Ifryiu. iottepiartów 
b Uabr)eistca, ul Stolarsko L. 6

■MA R A T Y ! . N A  i .A T Y  i 
Ubiory  męskie i dziecięce 

' yo niskich cenach ijoleća iirma 
S. ! S. PE LZM A N  

Hraków, Grodzka 12, w podworr.u.

I>. S C H K E I t f B i f 1
(Inków, bI. FUrjaaska 32, lelef. 3215.
Magazyn mód. stro.ów damskicti 
poleca oslatnienowości fesienne. 
}ak również plusze, aksamity, 
wclwety, ve!our, ohiflen ibrókaly

lyikierf/

Fabryka najprzedntei3zycb i
dklerów - . . . i

b .n V ŁJS  i

l i i ) L S  |
.tok ał. 1675 |

ta ila ć  w szędz ie  |luuanłiniiiiiifiOiHiainłłiłiituiifiiiitiitiatinnuiauiiUHiwmiłi

Gebethner i Wołff
Rynek gł. 23

siążki, nuty, pisma krajowe 
i -agtaiiiczne.

KSIĘGARNIA t . s . l .
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1-50 żt: Ryby, Grzyby Iruiące, 
Urzjby adalne. Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  i, skład nut
M A R JI s k u l s k i e j

Kraków, nl. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzelelnie.

Urządzenia kuchen iw, Tomowe 
i różne nowości

A. S A T T L Ę R
GERTRUDY 24. TEL 4182.

E O b ra b ia rk i

o b r a b i a r k i
do drzewa i molali 

lnż„ BOLESŁAW LANDAU  
Biuro techniczne 

Kraków, Podwale 5, tel. 1026

t Frzybory 
teoj*koiv e

Uuitowuy i .ieUlic.zuy ^kład 
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych no przy­

stępnych cenach 
J A K  O 3  K A S E S N l K  

ul. F loriańska  20.

Dy wany, linołeum, ęeraly, ilraii 
ki,- port ery. Chodniki, ko.dry 
walalinowe  ̂artykuły lapicęrsk.e

=t'/ iS Ż 'Y N  Y l>0^ P IS A N IA1 łfcLEFONY '
„ K © Y A L “

F to r i i iń s k a  4l>.

Ji. ALiiKSANJHŁOWiUZ
Basztowa II. — Tel. (III i,400ł. 
•Ssiagftzyn nrzy.i nów bta-lł^ych

R y b o łos tieo Jt
w  wielkim  wyborze

KIKtor UJonderer
Szewska 21. Telef. 35-20

E Spedycja

GRACOM SMransportea
Biuro spedycyjne 

n!. G rodzka 60, tel. 4078

aŚ lu sa m ia  jl
Łóżka sludenckie żelazne i ta­
picerowane oraz wózki dziecięce 

sprzeda e 
ślusurnia Gołębiowskiego  

ul. św. Tomasza 17.

S z y b y  i  M u t r a

Szllfiernła tzk ła i luster 
K. WOBOPwlfcCKiEGO . 
plac Szczepański L. 7

poleca lustra i szyby belgijside, 
odnawia stare lustra.

Techn. i elektro-  

techh. mnfcrjałnt
Bi URO
TECHN, J# 12513 I
Kraków, Szpitalna 7, tel. 4231 
Hurtownia pasów, Iransm., szcze­
liw, węży, klingeritu, płyt gum., 
asbestowych, narzędzi, pił i t. d.

U

Wąyiel 
drzewo 3

A .  B L t i M E N F E L l )
P a w ia  12. T e l. 5 » .

dostarcza nurt. i detaL węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Główne siład/ węjlJ i drzewa 
Br Jelonek

I »a w la  5- T e l. 174.
Zast. węgla iawjrzntckiego.

Jan Kwiatkowski 
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 albo 1203.
ilajl9.BZ3 gatunki w^la i drzewa
Węgiel śląski, krajowy i dąóro- 

wiecki dostarcza wagonowo

Polska SpttkaWesłewo
a  raków , A. Potockiego s. tel. 4o7ó

Ubezpieczenia3
Towarzystwo ińazjioczeS na łydo

„ F E N I K S "
CL. GCRTRUOY 8.

E Witraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. Z A J D Z IK O W S K I

ul. św. Jana L. 30.

IV yroby  
bawełniane 3

K u p u j c i e
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWICZK&
w ANDRYCHOWIE
! ! Sprzedaż hurtowna LI 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  P O C S Ą G O W  O S O B O W Y C H
ważny od dnia 5-go czerwca 1925 r.

POCIĄGI ODCHODZĄCE ZE STACJI KRAKOWSKIEJ
Odjazd z K rakow a  

do

W arszawy Z. (sezon) 
W iednia

Lw ow a (Bukaresztu) 
Zakopanego  
N. Sącza p. Tarnów 

• tryn ic y  (sezon) 
Niepołomic (sezon) 
Piotrowic, Katowic 
Lwowa
(Pot. do N. Sącza) 

Katowic Z.
Piotrowic
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Sucha 
Kocmyrzowa 
a Grzegórzek 

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów
Krynicy
Lwowa
Lw ow a
Katowic
Zakopanego-N. Sącza 
Kocmyrzowa 
Wieliczki 
Słotwiny-Brzeska 
(w soboty)

Godzina

C-30
0*50

2*20
2*35
2*50
2-50
4-10
4*20
6*35

7-00
7-12
7*30
7'50
8*10

8*20 
8*45 
8*50 

, 9*20

r 10*20 
lli*05 
11-05 
11*45 
13*15 
13*30 
13*30 
13*40 
13*50 
14*00

Przyjazd

W arszaw a
Wiedeń
(Pot. do Szwajcarji 

Lwów  
Zakopane  
Nowy Sącz 
Krynica 
Niepołomice 
Piotrowice 
Lwów

Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

żywiec
N.Sączp. Tarnów
Krynica
Lwów
Lwów
Katowice
Zakopane
Kocmyrzów
Wieliczka
Słotwina-Brzesko

Godzina j1 Odjazd z K rakow a  
do Godzina .Przyjazd Godzina

Przyjazd do K rakowa  
z Godzina

8*19 W arszawy Z. 14*10 W arszaw a 21*40 a Lw ow a 0*22
11*81 Oświęcimia p. Skawinę 14*10 Oświęcim 16*35 i Piotrowic 1*48

Piotrowic 14*20 Piotrowice 18*50 i Wiednia 1*48
8*20 Niepołomic 14*30 Niepołomice 15*27 W arszawy (sezon) 2*08
8*00 Przemyśla 15*25 Przemyśl 22*27 Lodzi 5*06
6*44 (Po;. do N. Sącza) Krynicy
6*07 Trzebini 16*15 Trzebinia 17*50 przęz Tarnów 5*30
5*20 S.oŁwiny-Brzeska 16*25 Słotwina-Brzeskc 18*21 Zakopanego 5*40
8*33 . (codziennie prócz sobót)

Katowice 18*40
Poznania 5*58

12*35 Katowic (Berlina) 13*50 W arszaw y 6*15
Wiednia 17*55 Wiedeń 6*15 Słotwiny-Brzeska 6*30

9*33 z Bielska posp. Lwowa 6*43
11*34 Bielska (Cieszyna) 17*55 Bielsko 22*06 - JNf»wr>go Sącza 

przez Chabówkę 
Kocm,« i zówa-Grzegórz,

6*50
12.50 Gdańska 18*00 Gdańsk 8*55
17*20 Katowic 19*15 Katowice ' 21*48 6*55
10*20 Warszawy 19*15 Warszawa 9*00 Dziedzic 7*20

Bochni 19*20 Bochnia 20*33 Wieliczki 7*22
8*52 Warszawy Z. 19*30 Warszawa 5*35 Rozwadowa 7*40

19*50 Nowego Sącza 19130 Nowy Sącz 2*55 Oświęcimia 7*47
16*10 Rozwadowa 20*05 Rozwadów , 2*50 przez Skawinę

8*1510*22 Wieliczki 20*10 Wieliczka 20*52 Warszawy
Kocmyrzowa 20*08 Kocmyrzów 21*10 via Radom-Cęblin

8*1522*00 z Grzegórzek Niepołomic
Lwowa 20*50 Lwów 6*15 Katowic 8*30

14*59 Bielsba-Cieszyna 21*15 Bielsko 0*46 Piotrowic 9*15
16*45 Cieszyn 2*10 Lwowa 9*45
20*00 Łodzi 21*45 Łódź 6*40 Gdańska 10*05
22*00 Poznania 22*20 Poznań 6*30 Cioszyna 10*40’
19*05 przez Katowice Wiednia 10*40
16*13 Krynicy i N. Sącza 22*25 Krynica 6*45

.12*2020*25 l wowa 23*20 Lwów 9*50 Wieliczki
14*53 Zakopanego 23*35 Zakopano 6*35 Kocmyrzowa 12*30
14*22 Warszawy 23*55 Warszawa 7*58 Katowic (Berlina) 12*50
15*47 Lwowa

Zakopanego „
13*40
15*05

POCIĄGI, PRZYCHODZĄCE PO STACJI KRAKOWSKIEJ
Przyjazd do Krako

Odjazd Godzina z

Lw ów 8*20 Skawiny
Piotrowice 22*30 Piotrowic
Wiedeń 14*20 Tarnowa Krynicy
W arszaw a 18*15 Katowic
Łódź 20*30 Lw ow a (Bukaresztu)
Krynica 2050 Warszawy ,

Kiepołomic
Zakopane 23*00 LWowa
Póznań 21*25 WiePczki
W arszaw a 22*40 Kocmyrzowa
Słotwina 4*45 do Grzegórzek
Lwów 20*55 Piotrowic
Nowy Sącz 23*20 Nowego Sącza

przez Chabówkę
Kocm> r/ów 5*55 Poznania
Dziedzice 4*40 przez Kal.owice
Wieliczka 6*50 Przemyśla
Rozwadów 0*05 Zakopanego
Oświęcim 5*20 Katowic

Lw ow a
Warszawa 17*25 Żywca
via Dęblin W arszawy  

Zakopanego (sezon)Niepołomice 6*15
Katowice 5*52 Krynicy (sezon)
Piotrowice 4*55
Lwów 0*05 .
Gdańsk 18*50
Cieszyn 6*00
W iedeń 22*50
(do Dziedztc posp.)

11*48Wieliczka
Kocmyrzów 11*20
Katowice 11*10
Lwów 3*25
Zakopane

Godzina Odjazd

1505
15*15
15*45
16*05
16*15
16*43
17*00
17*25
18*45
19.00

19*15
20*20

20*37

20*50 
21*00 
22*10 
21*48 
22*50 
23*06 
23*20 . 
23.47

Skawina
Piotrowice
Tarnów
Katowice
Lw ów
Warszawa
Niepołomice
Lwów
Wieliczka
Kocm yrzów

Piolrowice 
Nowy L‘ącz

Poznań

Przemyśl
Zakopane
Katowice
Lw ów

-Żywiec
W arszaw a
'Zakopane
Krynica

Go lzl na

14*17
11*22
13*48
13*45

11*15
6*00

16*00
7*40

18*15
18*00

14*35
13*05

8*40

14*00
15*50
19*45

15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

U W AG A  j Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągt pospieszne. —  Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. —  Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. — Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano-w nawiasie sezonT^ J


